
Po 132 lutach niewoli — Algieria wolna

IMaród algierski
ietlnomuślnie silosował

za niepodległością
W

atmosferze wielkiego święta narodowego odbyło
się wczorajsze referendum w sprawie niepodległo
ści Algierii. Jak wiadomo, uprawnionych do gło

sowania było 6 min osób.

Według dotychczasowych o-

bliczeń, podanych z Rocher
Noir przez Agencję France
Presse, podliczono już głosy
w okręgach, w których zare
jestrowano 3.116.497 wybor

Na zdjęciu: W Oranie, który
kilka dni temu jeszcze był te
renem terrorystycznej dzia
łalności OAS, do lokali wy
borczych tłumnie przybyły
muzułmanki glosując za nie
podległą Algierią.

DziśwTV—«

transmisja b”1

przemówienia
N. 5. Chruszczowa

Dziś, 2 bm. Telewizja Po'ska
transmitov*ić będzie z Moskwy
o godz. 17.30 przemówienie
przewodniczącego Rady Mini
strów ZSRR —- N. Chruszczowa
na temat wizyty radzieckiej
delegacji partyjńo-rządowej
w Rumunii.

47 tys. maturzystów

zdaje dziś egzamin
na wyższe uczelnie

Dziś — 2 lipca rozpoczyna
ją się egzaminy wstępne dla

kandydatów na I rok studiów

wyższych. Na studia dzienne
uczelnie przyjmą ogółem
29.125 osób, a więc o 3 tys.
więcej niż w roku ub. (kandy
datów jest łącznie ponad 47.5

tys., — w tym 22 tys. kobiet tj.
o półtora tysiąca więcej niż w

r. ub.).
—•- -

Oszust

w podwójnej roli

lekarza

oraz „dostawcy**
aut i mieszkań
— za kratami

Prokuratura stołeczna za
kończyła śledztwo w sprawie
Andrzeja Kołodziejczyka, os
karżonego o wyłudzenie od

szeregu osób łącznie ponad
400 tys. zł.

Kołodziejczyk dostawał pienią
dze .za obietnice ..przydziału”
mieszkania, zaliczki na poczet o-

kazyjnego kupna telewizorów, ba,
nawet rzadkich okazów kaktusów.
Obietnice sprzedaży „okazyjnych”
samochodów czy motocykli zagra
nicznych, którymi oczywiście nie

dysponował, przyniosły mu setki

tysięcy złotych’. Wśród długiej
listy poszkodowanych znajdują
się m. in. stołeczni aktorzy.

Dr\’gi ..kierunek” przestępczej
działalności Kołodziejczyka, to po
dawanie się — na podstawie spre
parowanych przez siebie papierów
— za lekarza medycyny. Co gor
sza, Kołodziejczyk przez pewien
czas „praktykował” na wsi wsku
tek czego doszło do zgonu k.lkor-

ga dzieci.

ców. W okręgach tych oddało
swe głosy 2.622.403 osoby, czyli
84,5 proc, zarejestrowanych
wyborców. Z liczby tej, bia
łych kartek z napisem „tak”
oddano 2.605,203, czyli 99,6

proc., a kartek pomarańczo
wych z napisem „nie” 6.732,
czyli zaledwie 0,4 proc.

Biorący udział w referen
dum mieli odpowiedzieć na

pytanie: „Czy chcecie aby Al
gieria stała się państwem nie
podległym, współpracującym
z Francją na warunkach o-

kreślonych deklaracjami 19
marca 1962 r.?” (czyli układa
mi eviańskimi).

Dotychczasowe wyniki
referendum wykazują, że
przygniatająca większość
Algierczyków wypowiedzia
ła się za zlikwidowaniem
132-ie'nlego kolonialnego
panowania Francji, za nie
podległością swego kraju.

W godzinach nocnych opu
blikowano częściowo wyniki
referendum w Algierze, Ora
nie i innych głównych okrę
gach Algierii.

W ALGIERZE na 65.523 osoby,
które wzięły udział w głosowaniu,
61.192 odpowiedziało „tak”, a 1.449

„nie”. Głosów nieważnych odda
no 2,882. Na przedmieściu Algie
ru, Maison Blanche, gdzie Euro
pejczycy stanowią 40 proc, mie
szkańców, oddano 526 głosów
„nie”

W ORANIE, ostatniej twierdzy
OAS, głosowało 26.289 Europejczy
ków, z których 17.034 opowiedzia
ło się za niepodległością Algierii,
a 3.540 przeciwko. Pozostałe gło
sy unieważniono. W Marnia, ro
dzinnym mieście premiera TRRA

Ben Belli, na 10.264 biorących u-,
dział w referendum, 10.25" oddało
swe kartki z napisem „tak”, a za
ledwie 3 z napisem „nie”. Pozo
stałe 3 unieważniono.

Po zakończeniu głosowania
w Algierze, Oranie i innych
miastach odbyły się żywioło
we manifestacje ludności al
gierskiej z okazji zdobycia
niepodległości. Końcowy re
zultat referendum dla nikogo
nie budził wątpliwości. Uli
cami Algieru przejeżdżały sa
mochody wypełnione wiwa
tującymi Algierczykami, trzy
mającymi w rękach sztanda
ry niepodległej Algierii.

W starej arabskiej dzielnicy
Kazbie, wąskie ulice oświetlone

zostały różnokolorowymi ogniami.
Wszędzie powiewały flagi niepo
dległe.5 Algierii. Na ulicach tłumy
ludzi, przy akompaniamencie im
prowizowanych orkiestr śpiewały
pieśni patriotyczne. Uroczyste ob
chody Dnia Niezawisłości Algie
rii, odbywały się w dzielnicach

Auto-pochodnia
Na trasie do Chojnic zapaliła

się dzisiejszej nocy w czasie jaz
dy, wielka przyczepa do przewo
zu sprzętu ciężkiego, należąca do

bydgoskiego przedsiębiorstwa.
Kierowca nie mogąc ugasić ogr.ia,
zwiększył, szybkość i pędził do

najbliższego telefonu w celu za
alarmowania straży pożarnej. O-

gień podsycony szybką jazdą —

zamienił przyczepę, naładowaną
częściowo wielkimi oponami —

w ruchomą pochodnię.
Straż pożarna ugasiła ogień.

algierskich przez całą noc. O po
dobnych manifestacjach ludności

algierskiej donoszą również z O-

ranu.

*

Prefekt Bonę ogłosił wczoraj, iż

od niedzieli zniesiono godziną po
licyjną. Podobne decyzje podjęto
już poprzednio w Algierze i Ora
nie. Francuski wysoki komisarz
w Algierii zakomunikował wczo
raj, iż zniesiony został obowiązek
posiadania wiz dla osób podróżu
jących między Francją i Algierią.

Agencja Reutera pisze, iż
w kilka godzin po oficjalnym
ogłoszeniu wyników referen
dum, prezydent , de Gaulle
uzna niepodległość Algierii.

Oczekuje się następnie
przybycia do Algierii Tymcza
sowego Rządu Republiki Al
gierskiej, który zajmie się
przygotowaniami do wybo
rów, przewidzianych na ko
niec miesiąca.

Wyłoniona w wyniku tych
wyrobów konstytuanta wybie-
rze pierwszy rząd niepodleg
łej Algierii i opracuje jej kon
stytucję. Niezawisła Algieria
ubiegać się będzie o przyjęcie
w poczet członków ONZ.

Dziś na stadionie w Tunisie

odbyć się ma wielki wiec z

okazji uzyskania niepodległoś

T. Makarczyński (po lewej) i A. Staśkiewicz, ze zdobytą
plakietą „Złotego Smoka”. Fot. J . Lewicki

„MOC" T. Makarczydskiego
zdobywa Grand Prix

krakowskiego Festiwalu

W sobotę wieczór w sali ki
na „Apollo” zakończył się

II Ogólnopolski Festiwal Fil
mów Krótkometrażowych w

Krakowie. W czasie trwania
Festiwalu jurorzy i publicz
ność obejrzeli 72 polskie fil
my oraz poza konkursem 25

zagranicznych. 10-osobowe ju
ry obradujące pod przewodni
ctwem B. Michałka przyznało
następujące nagrody: Grand
Prix — wielką nagrodę Mi
nistra Kultury i Sztuki oraz

„Złotego Smoka Wawelskiego”
otrzymał film „Noc” — reż T.

Makarczyński, operator A.
Staśkiewicz.

Nagrodę przewodniczącego
Prezydium RN. m. Krakowa i

..Złotego Smoka” za najlepszy
film o sztuce otrzymały ex

aeguo dwa filmy: „Za borem,
za lasem” reż. W. Nehrebec
ki i film „Kolorowy świat” reż
J. Łomnickiego.

Spośród filmów dokumen
talnych pierwszą nagrodą wy
różniony został film „Płyną
tratwy” reż. W. Siesicki ope
rator I.. Krzyżański. drugą —

„Mówi ziemia” reż. R. Stando
i scenarzysta W. Góralczyk,
trzecią filmy: „Dokąd idziecie”
reż. Z. Wolicki i autor komen
tarza K. Małeużyński oraz

„Róża” reż. J. Majewski.
W dziedzinie filmów oświa

towych pierwszą nagrodę
przyznano za film „Pierwszy

ci przez Algierię, któremu

przewodniczyć będzie pre
mier TRRA, Ben Khedda. W
wiecu'weźmie również udział
prezydent Tunezji, Bourguiba.

PARYŻ
Po rozbiciu siatki OAS w Al

gierii, faszyści francuscy przenie
śli się do metropolii. Korzystając
z pobłażliwości władz w ciągu u-

biegłego miesiąca oasowcy doko
nali we Francji 25 napadów na

Algierczyków. Wskutek tych ter
rorystycznych aktów, 11 osób zo
stało zabitych, a 42 ranne.
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Dziś w Genewie

krok” reż. K. Kerabasz, ope
rator A. Staśkiewicz, drugą —

za film „Ultima Thule” re
żyser i operator W. Mirczew,
trzecią za film „I kurczęta
muszą się uczyć” reż. i opera
tor B. Bączyński.

Za najlepszy film dla dzieci

otrzymali nagrody: reżyserzy
J. Kaden i L. Lorek oraz kom
pozytor K. Penderecki. Za fil
my animowane zostali nagro
dzeni reżyserzy: W. Weiscr, S.
Janik. W. Zamecznik i J. Le-

nica, D. Szczechura kompozy
tor K. Penderecki, scenarzy
sta .1. Szajna.

Wręczenia nagród filmow
com dokonali: wiceminister
kultury i sztuki T. Zaorski,
zastępca przewodniczącego
Prezydium RN. m . Krakowa
dr J. Garlicki przewodniczący
jury — red. B. Michałek i dy
rektor CWF —W. Figlewski.

(bz)

utro Kraków będzie
na skraju wyżu. Ża-

ś chmurzenie przewa
żnie duże z niewiel-

j kimi przejaśnieniami
| W ciągu dnia możli

Śp. we drobne opady
deszczu. Wiatr za
chodni 4—8 m/sek.

Temperatura 15—17 st. O.

Grabice cteparl
Limę kolejowe
Dróg gło^n.e

Adenauer

wznawia’ obrady
konferencja
w sprawie Laosu

Genewa
Dziś wznawia w Genewie

obrady konferencja 14 państw,
w sprawie uregulowania pro
blemu laotańskiego.

Jak wiadomo — koalicyjny
rząd laotański został utworzo
ny 11 czerwca br. Na jego cze
le stanął premier Souvanna'

Phouma.
Królestwo Laosu ma być

reprezentowane w Qenewie
przez jedną delegację, która
będzie miała pełnomocnictwo
niezbędne do podpisania osta
tecznych dokumentów konfe
rencji.

Uczestnikami konferencji lao-

tańskiej w Genewie są, oprócz
Laosu: W. Brytania, Stany Zjed
noczone, Związek Radziecki.

Francja, India, Chińska Republi
ka Ludowa, Kanada, Kambodża,
DRW, Wietnam Południowy,
jam, Birma i POLSKA.

sy-

Tragiczna
śmierć taternika
w iorskim Gku

W Morskim Oku znaleziono
’

wczoraj zwłoki taternika 33-let-
I niego Cezarego Mielczarka ze

j Szczecina. Uległ on śmiertelnemu

wypadkowi w czasie wspinaczki
w dniu 30 czerwca. Jak ustalono,
nastąpiło zerwanie liny ubezpie-’

czającej taternika, (m)

1 ///•///•///•///•///•/.</•///•///•///•///•

składa wizytę
de Gaulle’owi

PARYŻ

Dziś przybywa do Paryża,
na zaproszenie prez. de Gaul-
le’a kanclerz NRF — Adena
uer. Będzie to pierwsza jego
wizyta oficjalna we Francji —

poprzednie nosiły charakter

nieoficjalny.
Boński korespondent dzien

nika „Prawda” Grigorjewi o-

kreśla podróż Adenauera jako
spektakl, mający na celu stor
pedowanie pokojowego uregu
lowania problemu niemieckie
go i przeforsowanie nieogra
niczonych zbrojeń rakietowo-

nuklearnyćh.

Wspólna „oś” z Paryżem,
potrzebna jest Bonn jedynie
o tyle „o ile ułatwia mu ona

dostęp do francuskich baz i

potencjału wojennego, wyko
rzystywanie oficjalnej dyplo
macji francuskiej do walki

przeciwko pokojowemu ure
gulowaniu problemu Niemile
i utrzymywanie Francji w cu
glach wojskowego bloku an
tyradzieckiego”.

W I półroczu
przybyło

Minister-
i Prze-

Jak informuje
stwó Budownictwa

mysłu Materiałów Budowla
nych, przedsiębiorstwa tego
resortu oddały do użytku w

ciągu 6 miesięcy br. ponad
72,4 tys. nowych izb w . mia
stach, co stanowi 100 proc,
zadań 1 półrocza br.

Dla rad narodowych, przed
siębiorstwa resortu wybudo
wały 28.660 izb, co stanowi
99 proc, zadań półrocznych.

Oprócz mieszkań, •budow
nictwo państwowe przekazało
do eksploatacji 233 izby lek
cyjne, 1058 łóżek szpitalnych
oraz, 119 ważnych obiektów

przemysłowych.
•///•///•///•///•//'•/Z/•///•//'•///•///

W Johannesburgu. (Afryka
Południowa) występuje tan
cerka D. Toxler w tańcu z

wężem-pytonem 3 m długości.
CAF
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państwamiBlepodległyni
w Afryce

Z okazji proklamowania nie
podległości Republiki Rwanda,
przewodniczący Rady Państwa
A. Zawadzki przesłał gratu
lacje prezydentowi G. Kay-
inbanda.

W imieniu Rady Państwa
oraz swoim własnym, A. Za
wadzki przekazał depeszę z

gratulacjami również na ad
res króla Burundi M. Mwam-
butsa, z okazji ogłoszenia nie
podległości królestwa Burun
di.

.1.
-r

Potęgująca się z każdym rokiem
walka narodowo-wyzwoleńcza lud
ności Ruanda-Urundi (terytorium
w Afryce pozostające dotychczas
pod powiernictwem Belgii) — przy
niosła ostateczne zwycięstwo.
Zgodnie z uchwałą XVI sesji ONZ,
— 1 lip ca br. uzyskały niepodleg
łość: Republika Rwanda (obszar
Ruandy), oraz Królestwo Burundi

(dotychczasowy obszar Urundi).

Kronika wypadków
• W Krakowie — Pychowicach.

’

autobus MFK lmii „112” wjechał
na wystawę sklepu inwalidzkiej
spółdzielni. Na sz-ezęśe.e skończy
ło Się jedynie na zdemolowan.u

witryny sklepowej. Dochodzenia

wszczęła Komenda Ruchu Drogo
wego MO. Autobus był prowadzo
ny przez 36-letniego Czesława Ko
łują, (zam. w Nowej Hucie przy
oś. Wandy bl. 25).

• W Stróży (pow. ktyślenłce)
Ciągnik Ursus z Prez, PRN, pro
wadzony przez kierowcę — Józefa
Lazura (ur. w 1935 r., zam. w

R. Julliard
W niędzielę zmarł w Paryżu w

Trzemieśni) wywrócił się do góry
’ wieku lat 62, słynny wydawca

kołami. Przyczyną wypadku był ■Kene Julliard. Przed kilku dnia
ły stan techniczny pojczdu. j mi Julliard przeszedł operację.

w sporze o mieszkanie

Zabójca współlokatorki
stany na karę 13 lat wlezienia

30 czerwca br. w Sądzie
■Wojewódzkim dla m. st. War
szawy zapadły wyroki na

trzyosobową rodzinę Grad-
ków oraz dwóch ich wspól
ników, oskarżonych o przy
gotowanie i dokonanie napa
du na — wspólnie z Gradka-
mi mieszkającą — rodzinę
Grabowskich.

Niesnaski i kłótnie między
obu rodzinami, zamieszkują-

ś-+P- ------------

Mgr inż.

Dyrektor Technikum

Hutniczego dla Pracują
cych w Nowej Hucie, b. ‘

dyrektor b. Państwowej
Szkoły Przemysłowej w

Krakowie, odznaczony
Złotym Krzyżem Zasługi
marł nagle dnia 28 czerw
ca 1262 r. przeżywszy lat 65.

Nabożeństwo żałobne od
będzie
dnia 2

Anny
czym
zwłok

grzeb
Srebrzysku 3 lipca o godz. |

16-tej o czym zawiadamia 9
żona, córka, syn, rodzina. 9

się w poniedziałek
lipca w kościele św.
o godz. 18-tej po
nastapi ekspor'acja
do Gdańska i po-
we Wrzeszczu na

2.300 harcerzy
sprawuje „rządy
na Spiszu

W 14 wioskach Spiszą roz
biło namioty kilkadziesiąt o-

bozów harcerskich z woje
wództwa krakowskiego, Ło
dzi i Gdańska. Wczoraj na te
ren obozów przybyły ostatnie

grupy młodzieży. Przy pomo
cy wojska założono kilkadzie
siąt km kabli telefonów.

W lipcu obozować będzie na

Spiszu 2300 harcerzy. Drugie
tyle przybędzie w sierpniu.
Jest to jedna z największych
akcji organizowanych przez
harcerstwo w ostatnich la
tach. Na okres wakacji „rzą
dy” na Spiszu obejmie Har
cerska Rada posiadająca u-

prawnienia powiatowej rady
narodowej. Harcerze zorgani
zują m. in. spółdzielnie
prawcze, punkty oświaty sa
nitarnej, budowę boisk do

siatkówki, ,,zielone przedszko
la” dla dzieci, żniwne prze
chowalnie niemowląt itd. itd.

na-

Ze świata

i

KOSMOS — 6 NA ORBICIE
30 czerwca 1962 r. Związek

Radziecki wprowadził pomyśl
nie na orbitę kolejnego sztucz
nego satelitę ziemi „Kosmos
6”.

SYTUACJA W BIZERCIE
W sobotę nastąpiło przeka

zanie władzom tunezyjskim
przez dowództwo francuskie
ostatnich urządzeń południo
wej strefy bazy wojskowej w

Bizercie. Główne urządzenie i

obiekty wojskowe bazy nadal

pozostają w rękach Francuzów.
PREZYDENT KENNEDY

NIE SPEŁNIŁ OBIETNIC...

Krajowe stowarzyszenie po
pierania rozwoju ludności ko
lorowej w raporcie za rok

- 1961 oskarżyło- prezydenta
Kennedy’ego o nlespenienie-

.. przedwyborczych obie.tn:ę w

sprawie likwidacji dyskrymi
nacji rasewój Murzynów.

Zmarł

cymi domek jednorodzinny w

Pruszkowie, doprowadziły w

końcu do tego, że Stanisław
Gradek zlecił synowi Arka
diuszowi oraz jego kolegom,
pobicie Grabowskich, celem
zastraszenia ich i zmuszenia
w ten sposób... do wyprowa
dzki.

Za wykonanie zadania

„przykładny” ojciec obiecał
młodym ludziom po 3 tysiące
zł.

Uzbrojeni w żelazne pręty,
napastnicy zaczaili się na po
wracających późnym. wieczo
rem z pracy Bogusława i Ju
lię Grabowskich i zaatakowali
ich w korytarzu. Na krzyki
napadniętych wyjrza’a z mie
szkania matka Grabowskiego,
Franciszka.

Staruszka uderzona kilka
krotnie przez Arkadiusza
Gradka — zmarła.

Wyrokiem sądu Arkadiusz
Gradek skazany został na 13
lat więzienia; jego pomocni
cy — Wiesław Gąska na 8 lat
i Czesław Podolski — na 6
lat. Za namawianie do napa
du oraz udzielenie pomocy w

jej wykonaniu, skazani zosta
li również rodzice zabójcy —

Stanisław Gradek na 5 lat, a

jego żona Józefa — na 4 lata

więzienia.

na otwarcie

ECHO KRAKOWA'

B@cvzia

Sądu najwyższego GSA

Dziś wysłane zostały do
władz meldunki o rozpoczęciu
akcji. Jutro, w dniu 3 lipca —

w Trybszu nad Białką, gdzie
ulokował się Sztab Akcji, na
stąpi uroczystość wciągnię
cia sztandaru na maszt. O

przebiegu akcji informować

będzie wydawane 2 razy
tygodniu przez harcerzy
cho Spiszą”.

Czekamy

Groty
Kryształowej
w Wieliczce

Perspektywom, problemom
i osiągnięciom Wieliczki po
święcona była sobotnia kon
ferencja prasowa w Żupie
Solnej. Kopalnia Soli — jed
na z największych turystycz
nych atrakcji Polski słynna w

całej Europie i na świecie, od
wiedzana przez 300 tys. tury
stów rocznie uległa ostatnio
imponującym przeobrażeniom.
Prace nad przebudową i od
nowieniem podziemnej i po
wierzchniowej części trasy tu
rystycznej, na które przezna
czono 23 min zł są już bardzo
zaawansowane.

Nowoczesna elektryczna maszy
na wyciągowa zastąpiła kilkudzie
sięcioletnią staruszkę o anachro
nicznym napędzie parowym, wy
mieniono zagrożoną obudowę szy
bu Daniłowicz, wzniesiono nowo
czesną halę maszyn i nową wieżę
szybową, Na trasie- podziemnej
skończono roboty przy zabezpie
czeniu komory Drozdowice, Pias
kowa Skała i komory Świerczew
skiego; prowadzi się prace przy
zabezpieczeniu najpiękniejszego
zabytku — komory Michałowice.

W przyszłym roku przewidziane
jest stworzeń.e na trasie podziem
nej, nowego systemu oświetlenia,
dla uzyskania nowych, fantastycz
nych efektów’. Rok 1961 ma przy
nieść włączenie do trasy
stycznej również oddalonej o

km marszu pod ziemią
Kryształowej — unikatu ha skalę
światową. Rozwiązania

kwestia dojazdu do groty
bezpieczepia kry^ztalćw
chanie wrażliwych na

(szkodzi im nawet oddech ludzki)
i mogący się stać łakomym łu
pem nieuczciwych gości, (jeden
kryształ naturalny soli wielickiej
o krawędzi długości 10 cm, kosztu
je według międzynarodowego cen
nika geologicznego 16 do 1S dola
rów.

Rek bieżący przyniesie też wiele
zmian w części naziemnej trasy,
zagospodarowanie parku Kingi,
budowę dróg, ścieżek, per^li, mu
szli muzycznej. Nic dziwnego, że

wraz z postępem prac odnow.ciel-
skich wzrasta ruch turystyczny.
W tym reku zjechało już do ko
palni 230 tys. turystów.

Niezbędna ula ruchu turystycz
nego jest projektowana budowa

pawilonu gastronomicznego z ho
telem dziennym, parkingu.

tury-
3,5

Groty

wymaga
oraz za

li’esły-
wilgoć

□□□□□□□□□□□□□□□□□□

W TATRACH ŚNIEG...!
W nocy z czwartku na pią

tek nad Tatry nadciągnęła fa
la zimnego powietrza. Wysoko
w górach zaczął padać śnieg
i gwałtownie obniżyła się
temperatura. Na zdjęciu:
Widok z przełęczy pod Kopą
Kondracką na ośnieżone wier
chy.

CAF-fot. Olszewski

Z beatu
NA S-TYGODNIOWE TOUR

NEE DO W. BRYTANII udał
się 1 bm. Państwowy Ludowy
Zespół Pieśni i Tańca „Mazow
sze”.

PO TRZYTYGODNIOWYM
remoncie ruszyła 1 bm. kolejka
linowa na Kasprowy Wierch
i już pierwszego dnia cieszyła
się wielkim powodzeniem u

turystów. Niektórzy udali się
w góry... z nartami. M. in. w

Kotle Kasprowego leżą ogrom
ne płaty śniegu.

W SZCZECINIE zakończyły
się 1 bm. występy muzyków i

śpiewaków-amatorów z całego
kraju na Festiwalu Młodych
Talentów. Spośród ok. 150

śpiewaków wybrano 15 najlep
szych. Utworzyli oni „złotą
piętnastkę”.

Od trzech dni na Zalewie w

Nowej Hucie trwają IX mistrzo
stwa Polski modeli pływających.
„Sztormowa pogoda” utrudniała

organizatorom przeprowadzanie
konkurencji. Zbyt wielka fala
znosiła małe statki z wyznaczo
nej trasy. Na zdjęciu: zawodnicy
węgierscy biorący udział w mis
trzostwach obok kolegów z CSRS

przygotowują swoje jednostki do
startu.

Fot. J . LEWICKI

Co słychać?

Odmawianie modlitwy
w szkołach publicznych
— sprzeczne
z konstytucją

podlega szkolnictwo

Nowy Jork oświaclczy-
decyzja Sądu Najwyż-
uznająca odmawianie

WASZYNGTON
Tak zwana Rada Regentów,

której
stanu

ła. że

szego,
modlitw w szkołach publicz
nych za niezgodne z konsty
tucją, obowiązuje. obecnie w

całym kraju i będzie prze
strzegana przez wszystkie
władzę szkolne stanu.

Kierownik wydziału oświa
ty Allen wyraził przekonanie,
że po rozpoczęciu nowego ro
ku szkolnego, dyrekcje wszys
tkich szkół zastosują się do

decyzji sądu.
Prezydent Kennedy sko

mentował na ostatniej kon
ferencji prasowej uchwałę
Sądu Najwyższego USA, u-

znającą odmawianie modlitwy
w szkołach publicznych w sta
nie Nowy Jork za sprzeczne z

konstytucją.
Kennedy wyraził aprobatę

dla decyzji sądu, dodając, że

rodziny amerykańskie „mogą
się modlić więcej w domach”.

Cenne dla obu stron porozumienie

związków zawodowych z artystami-plastykami

Sztuka wkracza
do zakładów pracy

czerwca br. podpisano porozumienie między Centralną
OU Radą Związków Zawodowych a Zarządem Głównym
Związku Polskich Artystów Plastyków w sprawie udostęp
nienia i upowszechnienia twórczości plastycznej w całym
kraju przede wszystkim w środowiskach robotniczych.

Spór między słynną pio
senkarką francuską — Ju-
liette Greco, a amerykań
skim producentem filmo
wym — Darryl Zanuck,
zaostrza się. Ściślej mó
wiąc, ten ostatni postano
wił wystąpić na drogę są
dową przeciwko pieśniarce—■autorce pamiętników,
którego fragmenty mocno

go dotknęły. Jest tam m.

in. wzmianka, niezbyt po
chlebna, o prywatnym ży
ciu tegoż potentata i ąlu-
zje na temat jego zachowa
nia się w pewnych
cjach miłosnych.
Zanuck wezwał już
bie adwokatów aby
nimi ustalić wysokość od
szkodowania...

sytua-
Darryl
do sie-
wraz z
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Dobry przykład
Kanclerz federalny Republi

ki Austrii — A . Gorbach prze
bywa obecnie z wizytą w

ZSRR.
Zawarty w r. 1955 przez Au

strię traktat pokojowy z pań
stwami walczącymi przeciwko
hitlerowskiej koalicji ustalił

neutralny status tego państwa.
Przestrzeganie przez rząd au
striacki tego statusu, a w

szczególności niewiązanie się
z żadnym blokiem wojskowym,
sprzyja zachowaniu bardzo

przyjaznych « pożytecznych
stosunków tego kapitalistycz
nego kraju ze Związkiem Ra-
dzieck m i innymi państwami
socjalistycznymi. Wyrazem
tych przyjaznych stosunków

jest druga już z kolei wizyta
szefa rządu Austrii w Związku
Radzieckim, podobnie jak była
nim wizyta premiera Chrusz-
czowa w Austrii w r. 1960. Pa
miętamy też pełne przyjaźni i

owocnych rozmów wizyty min.

spraw zagranicznych Austrii,
Kreżsky’ego oraz wicekancle
rza Pittermanna w Polsce.

Przestrzeganie traktatu po
kojowego, częste kontakty au
striackich mężów stanu z kra
jami naszego obozu umacniają
neutralność Austrii, zapewnia
ją jej trwały pokój, rozwój do
brobytu tego kraju i zachowa
nie przyjaznych stosunków ze

Wschodem i Zachodem. Poli
tyka ta ułatwia też Austrii
stawianie czoła naciskom pew
nych kół Zachodu, zmierzają
cym do osłabienia lub złama
nia jej neutralności.

Obecna wizyta w ZSRR z

pewnością pogłębi współpracę
obu krajów i zaświadczy po
nownie, iż dwa państwa o róż
nych ustrojach społecznych
mogą trwale i praktycznie za
chować prawdziwie przyjazne
stosunki, ku pożytkowi obu
stron.

Austriacki przykład jest po
nadto — pouczającym prece
densem dla rozwiązania innych
trudnych problemów przy
współpracy Wschodu i Zacho
du.

Pclska nawląże
stosunki- dyplomatyczne W
i Królestwem Laosu

W związku z utworzeniem
rządu jedności narodowej
Króiesiwa Laosu, rząd PRL

wystąpił z propozycją nawią
zania stosunków dyplomaty
cznych między Polską i Lao
sem i wymiany przedstawicie
li dyplomatycznych w randze
ambasadorów.

Mmister spraw zagranicz
nych Królestwa Laosu Phol-

sena; gorąco powitał inicjaty
wę Polski i wyraził życzenie
rządu jedności narodowej
Laosu ustanowienia takich
stosunków.

Porozumienie przewidu’e
— organizowanie w zakła

dach pracy, zwłaszcza w do
mach kultury i klubach fa-

brycznych, wystaw współczes
nego malarstwa, grafiki, rze
źby, tkaniny i ceramiki arty-;
stycznej

— rady zakładowe i nad
rzędne instancje związkowe
przeznaczać będą pewne su
my na zakup dzieł malar
stwa, grafiki, rzeźby i cera
miki artystycznej, eksponowa
nych na wystawach — w za
kładach pracy lub na wysta
wach międzyzwiązkowych or
ganizowanych pod nazwą
„SZTUKA DLA WSZYST
KICH”.

CRZZ ufunduje w latach
1962/63 kilka nagród dla pla
styków i działaczy ZPAP, a

także dla historyków i kryty
ków sztuki,

ZPAP otoczy opieką ruch

amatorskiej twórczości pla
stycznej.

I



Sydney — widok

ECHO KRAKOWA

historię.
dopiero

ogólny od strony morza.

Str. 3

Gospodarz domu za biurkiem

Robimy tak żeby przedsiębiorstwu
było wygodnie"!

Jak każde wielkie miasto,
Sydney ma swoją
Choć obejmuje ona

niepełne dwa wieki, obfituje
jednak w wydarzenia cieka
we i niepowtarzalne. Wszyst
ko zaczęło się pewnego stycz
niowego ranka 1788 roku,
kiedy to flotylla kapitana Ar
tura Philipa przybiła do brze
gu Australii zarzucając kr .wi
ce w poszukiwaniu zbytu na

przywiezione towary i schro
nienia dla sporej gromady
przestępców płci obojga, de
portowanych z angielskich
więzień. Nie zastali tu śniegu
ani mrozu, jako że pory roku

przebiegają tam wręcz odwro
tnie. Wywiesili ojczystą fla

gę, podobno wychylili po
witalny toast opróżniając v

tym celu część przywiezionych
zapasów, rozbili obóz i... do

kilku tygodni zostali zdziesiąt
kowani przez czerwonkę. Za
pasy żywności szybko się wy
czerpały i ci, którzy utrzymali
się przy życiu walczyli mię
dzy sobą o każdą rzecz pozo
stałą po zmarłych. Ale kapitan
Philip przejęty swą misją u-

wolnienia kraju od uciążli
wych obywateli na nic nie
zważał. Polecił karczować las
i budować chaty, a uprawa
ziemi wkrótce dała pierwsze
płody. Gdy po czterech latach

kapi.an powiócu do kraju, z

dumą zameldował o założeniu

nowej kolonii na dalekim

kontynencie.
Dziś na ulicach Sydney

można usłyszeć prawie wszys
tkie języki pozostałych kon
tynentów. Na gości cze
kają nowoczesne, świetnie

wyposażone hotele. Dwa
dzieścia pięknych plaży nę
ci . słoneczną i morską ką
pielą. Uniwersytet, który 10
lat temu obchodził 100-lecie

swego założenia, liczy dziś 14

tysięcy studentów. W chwili

powstania miał trzech profe-

1

Jedna z głównych arterii miasta w

wego ruchu.
godzinach szczyto^

wykładających czterysorów

przedmioty.
Hazard i wszelakiego rodza

ju gry są do dziś ujemną stro
ną życia Sydney. Prawie dwu
milionowe miasto-port ma

swe dobrze ukryte meliny.
Psychologowie twierdzą, że

ludzie, którzy zostawiwszy ro
dzinne strony płyną w niezna
ne po kilka tysięcy kilome
trów mają już w sobie hazar
dową żyłkę. A ponieważ z po
dobnych osiedleńców głównie
rekrutuje się ludność dzi-

siejszego Sydney, tym tłuma
czą specyfikę rozwoju tego
miasta. Jego rozmach i jakby
umiłowanie ryzyka. Ale — do
dajmy — ryzyka ze względnie
bezpiecznym zapleczem. Bo

jeśli' nie powiedzie się komuś
w Sydney może szukać szczęś
cia w głębi bogatego konty
nentu, który obszarem równy
jest prawie Stanom Zjedno
czonym, a statystycznie rzecz

biorąc — może ofiarować ki
lometr kwadratowy swej po
wierzchni dla każdego miesz
kańca. (db)

Fakt,
że administracje bu

dynków państwowych dy
sponują obecnie doskona

łymi omal warunkami pracy
(przynajmniej w porównania
z tym co się dzieje w domach

prywatnych i co się działo w

państwowych zaledwie przed
paru laty) — nie ulega wąt
pliwości. Również obsada ka
drowa jest nie byle jaka: dla

przykładu, w Nowei Hucie w

administracji budynków pra
cują 674 osoby, w tym 258 do
zorców, 74 konserwatorów

(czyli robotników wykwalifi
kowanych mających za zada
nie usuwać drobniejsze awa
rie). 83 pracowników umysło
wych, 225 pracowników zakła
du remontowego (w tym
inżynieryjno-technicznych)
30 osób w dyrekcji...

Okazuje się więc, że niepo
strzeżenie wyrosło olbrzymie,
wyspecjalizowane przedsię
biorstwo, zatrudniające fa
chowców wielu branż, posia
dające poważną, jak się to

mówi „zdolność przerobową”.
W potocznym języku istnieje
jednak jeszcze jedno pokrew
ne określenie: „ale go przero
bił”... I jak zgodnie twierdzą
mieszkańcy, zdolność przero
bowa DZBM-ów jest w tym
zakresie także znaczna...

Choćby taki przykład: no
wohucki DZBM podjął wiel
ką, pracochłonną i kosztowną
akcję zmieniania w setkacn
mieszkań podłóg drewnianych
w kuchniach na plastikowe 1

zrywania podłóg z desek w

pokojach celem likwidacji
szpar, nieraz wielkości palca.
I oio do kolejnych mieszkań

wkraczają brygady stolarskie,
zdzierają podłogi w pokojach,
niszcząc przy tym ściany (co
jest nieuniknione) i odchodzą.
Kiedy zajmą się resztą miesz
kania, przedpokojami i kuch
niami? Trudno się dowiedzieć.
Może za miesiąc, może za pół
tora... Jak się uda! Tymcza
sem właściciele mieszkań nie

mogą ani malować zniszczo
nych i zakurzonych ścian (kto
pomaluje pół mieszkania?), ani
zrobić wreszcie porządku, ani

zaplanować urlopów. Admini
stracje grożą bowiem surowy
mi konsekwencjami finanso
wymi tym, którzy nie umożli
wią przeprowadzenia remontu

wtedy, kiedy łaskawcy z za
kładu remontowego namyślą
się zrobić remont drugiej po
łowy mieszkania. Ilu ludzi w

ten sposób potraktowano?
Wystarczy podać, że w roku
1961 remont generalny objął
50.000 m2 podłóg...

Ale najciekawsze zachowa
liśmy na koniec. Kierownik
zakładu remontowego inter
pelowany przez lokatorów o

tak dziwną organizację pracy
odpowiada, że „robimy tak,
żeby przedsiębiorstwu było
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wygodnie”! Szczerość wstrzą
sająca...

Nie dziwcie się więc kocha
ni, ze ludzie nie pałają sym
patią do owej armii z

DZBM”. Brak środków można

wybaczyć, ale nie można wy
baczyć wygodnictwa, organi
zacyjnej nieporadności, trzy
mania się zasady „byle do ju- I

tra”, lekceważenia człowieka,
któremu ma się służyć. Zna
ne są wypadki, kiedy praco
wnik administracji odsyła ża
lącego się na usterki miesz
kańca do jakiegoś nikomu nie
znanego i nie wiadomo, gdzie
się obracającego „kierownika
budowy”, z przedsiębiorstwa
podwykonawczego zamiast
samemu zająć się tym, co na- ■
leży do jego elementarnych o-

bowiązków. Znane są wypad
ki zawiadamiania o remoncie

generalnym mieszkania na

12 godzin przed rozpoczęciem
pracy!

Szczególnie szybkiego ure
gulowania wymaga bezhoło-
wie, panujące w zakresie go
spodarki terenami przybloko-
wymi. To wprawdzie wina za
rządów tylko w niewielkim

stopniu, raczej ciężar odpo
wiedzialności spoczywa na in
westorze, który z reguły z nie
słychanymi opóźnieniami po
dejmuje prace przy drogach,
chodnikach i zieleńcach, ale

najwyższy chyba czas wystą
pić z jakąś inicjatywą upo
rządkowania choćby formalnej
strony tego zagadnienia. Oka
zuje sie bowiem, że np. w ta
kiej Nowej Hucie do tej pory
DBOR. nie przekazał DRN ani
DZBM zieleni, nie ma dla

tych całych terenów dokumen
tacji i na dobrą sprawę trud-

no powiedzieć czyje to gruety
i kto za nie odpowiada. Za
rząd Zieleni Miejskiej pracuje
przecież na zlecenie, wykonu
je więc zadrzewienia czy ra
batki z kwiatami, ale nie jest
administratorem terenu!

Podobnie z jezdniami. I tych
nie przekazano po zbudowa
niu DZBM. Przyjmuje się
— bo ostatecznie jakąś zasa
dę trzeba przyjąć — że ulice

przelotowe podlegają gospo
darce komunalnej, a we
wnątrzosiedlowe DZBM. Ale
w rezultacie administracje ro
bią tylko drobne poprawki, na

które mają ochotę, ale np. as
faltu już nie naprawiają, bo
nie mają pieca drogowego. A
kto je zmusi _do takiej inwe
stycji, jeśli nawet nie ustalo-

| no kto odpowiada za dziurę
■w chodniku?

I Przyjęto wprawdzie pod o-

I piekę tereny przydomowe,
i sprząta się i kosi trawę, ale

o planowej działalności nie ma

co mówić. Dowód? Oto przed
paroma tygodniami „odkryto”
nagle, że położony przy głów
nej arterii Nowej Huty, przy
Al. Lenina chodnik o długo
ści chyba paręset metrów i
szerokości jakieś 5—10 m nie

jest przez nikogo sprzątany!
A więc przez cały szereg lat
od jego zbudowania nikt nie

dotknął go miotłą i nawet te
go nie zauważono? A więc
takie są rezultaty pracy sprzą
tających, że nie da się odróż
nić chodnika sprzątanego od
nie sprzątanego całymi lata
mi? Jak to dobrze, że w na
szym klimacie opatrzność czę
sto zsyła deszcze...

TADEUSZ ROBAK

Z sal wystawowych

Rzeźby na trawie
y wielu wystaw plastycznych
u otwartych w czasie Dni
Krakowa największe wraże
nie na mieszkańcach naszego
miasta wywiera duża ekspo
zycja rzeźby pod Wawelem.
Bywalcy Plant oglądają ją
dość tłumnie i na ogól głośno
wyrażają swoją dezaprobatę.
Rozmaite panie i panowie
stwierdzają dość autorytatyw
nie, że rzeźbiarze idioci, de
generaci, pomyleńcy i że pię
kna w naszej epoce już nie.
ma. Zaś liczne grupy dzieci co

mogą to wydłubują z owych
rzeźbiarskich eksponatów.
Jednym słowem zaintereso
wanie jest duże, i wydoje się,
że i malarze powinni wyjść na

ulicę ze swoimi obrazami i
zdobyć wreszcie upragnione
zainteresowanie publiczności.

Wystawa podwawelska dzie
li się na trzy części. Indywi-

K raków ma swoją sensację. Spra
wa zawiera analogię z aferą

Mazurkiewicza, przerasta głośny
proces Wójcika i znana jest już o-

gółowi jako tajemnica domu przy
ul. Senackiej! 11. Umorzone nie
gdyś śledztwo dało po wznowie
niu rewelacyjne wyniki. Właśnie
w ostatnich dniach akt oskarże
nia sporządzony przez prok. M.

Skalskiego wpłynął do Sądu.
Obwinionymi są dwaj młodzi lu

dzie: Bogumił Olejnik, kierowca

samochodowy i Tadeusz Wiktor,
robotnik. Ciąży na nich zarzut za
mordowania trojga ludzi, przy
czym Olejnik pozbawił życia dwo
je z nich, zaś w trzecim wypad
ku pomógł swojemu wspólnikowi
w zatarciu śladów zbrodni. W po-
porównaniu z tym zarzut biga
mii obciążający Tadeusza Wiktora

wydaje się zupełnie marginesowy.
Obaj kompani znali się od dzie

ciństwa. Łączyła ich skłonność do

kieliszka, kobiet lekkiego autora
mentu i awanturniczego życia. —

PVT• •. ć•*ot-

nicę tę przypieczętowali znakami
wia?n« j- i

kumencie”, który — gdyby się
przechował do chwili obecnej —

mógłby być dowodem jaskrawej
sprzeczności słów z czynami.

Bogumił Olejnik często bywał
gościem u Jana Siatki przy ul

Senackiej 11. Poznał go jeszcze w

1956 roku w dość niepomyślnych
warunkach d!a przyszłej znajomo
ści. Mianowicie Siatka wypakował
młodego człowieka do kryminału,

i

UL Senacka 11-bez
dodat mu też coś od siebie twar
dą ręką. Po wyjściu z aresztu

Olejnik nie pozostał dłużny, ale
Siatka wspaniałomyślnie przeba
czył mu wybryk. Mimo to pora
chunki nie zostały wyrównano.

CO WRÓŻY AS TREFL?

Z końcem października 1958 roku

Olejnik z Wiktorem wstąpili do
mieszkania Siatki, trudniącego sie

pod nieobecność chorej żony han
dlem wódką i sutenerstwem. W

przyjacielskim gronie Wiktor po
stawił przyjacielowi kabałę. Po
nieważ w kartach as trefl ustawi
cznie „krajcował” się z waletem,
Wiktor wróżył Olejnikowi nie
szczęście.

Siatka dodał od siebie, że choć

już sam jest starszy wiekiem, na

pewno przeżyje młodego przyja
ciela. Kpiny tak dalece wyprowa
dziły Olejnika z równowagi, że u-

derz.ył Siatkę flaszką po winie w

głowę, a Wiktor dobił go stylis-
kiem od siekiery. Następnie za
brali zabitemu

portfel.
Przez

została

mniemali, że gospodarz przebywa
w więzieniu, co — bicrąc pod u-

wagę jego proceder — nie wyda-

płaszcz, zegarek i

dlugi
me

okres zbrodnia po-
wykryua. Sąsieuzi

tajemnic
się
iż

ten

nawet tacy,
„Wolna Eu-
fakt w swo-

wało się dziwne. Dopiero roje
much i odór, wydobywający się
przez drzwi skłoniły lokatorów do
otwarcia mieszkania. Ich oczom u-

kazał się przerażający widok. W
izbie leżały zwłoki gospodarza w

stanie daleko posuniętego rozkła
du.

TO NIE BYŁ INKASENT

W tym samym roku późną je-
sienią u znajomych Olejnika —

Prochalów przy Placu Na Gro
blach przygotowywano się do we
sela. Matka pana młodego loko
wała kapitał w zegarkach, dys
ponowała też gotówką. Kilka ty
sięcy złotych, przeznaczonych na

ucztę weselną przechowywała w

kredensie, z czego Prochalowie nie
robili tajemnicy.

Jak zwykle, tak i 9 grudnia oj
ciec i syn wyszli do pracy, zo
stawiając Barbarę Prochal samą w

mieszkaniu. W godzinach połud
niowych zaczęły się tam dziać
dziwne rzeczy. Najbliższa sąsiad
ka usłyszała podejrzane odgłosy
uderzeń, a później trza.śnięcie
drzwi. Nie wyjrzała jednak w o-

bawie przed inkasentem elektro
wni, który mógł wyłączyć światło
z powodu niezapłacenia rachunku.
Ale gościem Prochalowej bynaj
mniej nie byl inkasent.

I Gdy mąż z synem wrócili

pracy, zastali drzwi zamknięte.
I końcu zdecydowali się wejść przez

okno. Zaraz spostrzegli Prochalo-

wą nie dającą znaku życia. Ko
bieta miała szyję okręconą ręcz
nikiem, a głowę zanurzoną w sza
fliku z brudną wodą. W kreden
sie brakowało dwóch zegarków i

gotówki. Co dziwniejsze, zniknął
także klucz od mieszkania.

Zguba odnalazała się szybciej,
niż oczekiwano. W kilka dni póź
niej złożył wizytę Prochalom Olej
nik, wypytując o szczegóły zbro
dni. Kręcił się przy tym w pobli
żu kredensu, gdzie po jego wyj
ściu znaleziono klucz, uwiązany na

sznurówce. Co ciekawsze, właśnie

Olejnik dał pewnej znajomej do

przechowania zegarek tej samej
marki, jaki skradziono u Procha-
lów.

z

W

I

i — tragicz-

samochodu,
sobie grub-

życia Mysz-
dotychczaso-

ZNOWU CIOS BUTELKĄ

Trzecią ofiarą był znajomy Ta
deusza Wiktora - Wojciech Mysz
ka z Nowej Huty. Obaj bywali
często w restauracjach naszego
miasta, na pozór w najlepszej ko
mitywie. Pewnego dnia z końcem
marca 1959 roku Myszka odświęt
nie ubrany, z portfelem pełnym
gotówki i zegarkiem na ręce —

zniknął. Mówiono, że uciekl za

I

granicę. Znaleźli

którzy twierdzili,
ropa” skwitowała
im programie.

Prawda była inna
na. Na początku stycznia 1961 r.

odkopano zwłoki Myszki w kory
tarzu piwnicznym przy ul. Senac
kiej 11. Ciało leżało na głęboko
ści około półtora metra. Zamor
dowany został ograbiony z portfe
la i zegarka. Ponieważ nosił się
z zamiarem kupienia
mógł więc mieć przy
szą gotówkę.

Sposób pozbawienia
ki nie odbiegał od

wych metod. Wiktor uderzył kom
pana flaszką w głowę, a Olejnik
pomógł wspólnikowi w zakopaniu
zwłok. Wprawdzie Wiktor nie przy-
znaje się do winy i w ogóle od

mówił wyjaśnień, ale Olejnik bez

skrupułów „wsypał” kolegę.
Przysięga przestała obowiązywać.

W śledztwie obaj wspólnicy czę
sto zmieniali zeznania, obciążając
się wzajemnie. I chociaż obecnie

wypierają się winy, przemawiają
przeciwko nim wiele mówiące do
wody materialne — owe portfele,
płaszcz i zegarki, które chcieli

spieniężyć lub nawet sprzedali za

pośrednictwem znajomych.
I teraz, kiedy staną przed Są

dem, trudno oprzeć się wrażeniu,
że fatalna kabała gotowa się spra
wdzić. Nie tylko zresztą dla Olej
nika, ale i dla samego wróżbity.

alne pokazy Chromego, Bere
sia i Pinińskiej oraz

zbiorowa ekspozycja
Czełkowskiej,
Czerwińskiej, Zatheya,
sarskich, Zielińskiej,
tówny i innych. Świetne usy
tuowanie ratuje prace słab
sze (a jest ich właściwie dość
dużo) a za to lepsze są jeszcze
piękniejsze. Wydaje się, że
niektóre z tych prac powinny
pozostać np stale na Plan
tach. Chociażby takie prace
jak: piękne kamienne „Sowy",
czy „Polykacz ognia” — Chro
mego, doskonała rzeźba „Przy
stole” Czełkowskiej czy też
jeden z drewnianych „Zwi
dów” Beresia (ten najbliżej
głównej alei) mogłyby godnie
upiększać nam Planty.

Cykl „Zwidów” Beresia.
Materiał — drzewo (wielu in
nych rzeźbiarzy używa drze
wa jako materiału, niestety na

ogół bez powodzenia., poza
pięknem materiału nic cieka
wego nie umieją z niego wy
dobyć),
dziwne
jakby narzędzia, które mają
coś z ludowej ciesiołki. Wy-
daje się. że nadmierni sy-- e -

tryczność stwarza pewrą mo
notonię tych oryginalnych
konstrukcji drewnianych. Dla
tego jeden ze „Zwidów’
(wspomniany wyżej) o zach
wianej nieco symetrii a boga
ty w rytmy drewnianych ele
mentów o pięknym, natural
nym. kolorze materiału wyda
je mi się najpiękniejszy.

Chromy pokazuje świat zu
pełnie odml.enn-i. mnie i ra
dosny, a za to obsesyjny, dra
matyczny. Wiele zresztą pre-

(Ciąg dalszy na str. 4)

duża
prac

Borkowskiej,
Hu-

Puge-

Artysta konstruuje
przedmiotu. trochę

□□□□□□□□□□□□□□□DDC

Można żyć...
Najwyższe w Stanach Zjed

noczonych uposażenia roczne

otrzymuje obecnie przewodni
czący firmy „General Motors”,
Frederic Donner — 676.475 do-

I larów, łącznie z gratyfikacja-
1 mi _i_dodatkami-''" "-Upji -*
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I oto w tę pogodną noc przekradam się na

drugą stronę.
Było tak cicho, że słyszałem najlżejszy szelest

zagośli. Pan wie, że w chwili niebezpieczeństwa
zafczynamy widzieć inaczej. Zwłaszcza w nocy...

/Widzimy nie tylko oczyma, ale całą swoją istotą,
^wszystkimi nerwami i wszystkimi fibrami ciała.

Ta noc upamiętniła mi się na zawsze. Cała
moja uwaga była napięta do ostateczności, a zmy
sły działały precyzyjnie, jak nigdy dotąd. By
łem przygotowany na wszystko i zupełnie nie
czułem strachu. Zdawało mi się, że przechodzę
przez most wiodący z jednej strony życia na

-drugą. Wiedziałem, że most ten rozpadnie się za

mną i że już nigdy nie będę mógł zawrócić. By
łem zupełnie sam, ale tym razem samotność nie
działała przygnębiająco i miała w sobie coś uro
czystego.

Znalazłem się wreszcie nad Renem, który w

tym miejscu był stosunkowo wąski. Musiałem go
przejść w bród, albo przepłynąć. Rozebrałem się
do naga i umieściwszy na głowie tłumoczek z

ubraniem wszedłem do czarnej, lodowatej wody.
Miałem takie uczucie, jakbym pogrążył się w

rzece Leta, która daje zapomnienie i pozwala
strząsnąć z siebie całą przeszłość. Również i w

nagości swojej dopatrywałem się symbolu.
Osiągnąwszy drugi brzeg wytarłem się do su

cha, wdziałem ubranie i ostrożnie ruszyłem przed
siebie. Nie orientowałem się w terenie i nie wie
działem dokładnie jak przebiega granica. Posta
nowiłem maszerować aż do świtu, trzymając się
drogi biegnącej wzdłuż lasu.

Okoiica była zupełnie pusta i tylko raz usły
szałem szczekanie psa, które ostrzegło mnie o

bliskości jakiejś siedziby ludzkiej. O świcie, na

skraju polany dostrzegłem samotną sarenkę, a

■wkrótce potem na .drodze pojawiły się chłopskie
furmanki.

Nie chciałem, aby o tak wczesnej porze zoba
czono mnie w pobliżu granicy. Wyszukałem więc
dogodną kryjówkę, z której mogłem obserwować
ruch na drodze.

Wkrótce ukazało się dwóch rowerzystów i po
ich uniformach poznałem, że są to austriaccy
strażnicy.

Byłem więc w Austrii, a Austria już od roku
należała do Niemiec.

*

Dama w wieczorowej sukni powoli schodziła
z tarasu. Dostrzegłem, że miała ciemne opalone
ramiona i była wyższa od swego partnera. Rów
nież inna para szykowała się do opuszczenia
tarasu. Wszyscy ci turyści zachowywali się jak
ludzie, którzy nigdy nie byli i nie będą tropieni.

— Zjadłem posiadany chleb z masłem i po
piłem wodą zaczerpniętą ze strumienia — mówił
dalej Schwarz. — Poczekałem jeszcze do połu
dnia i udałem się w dalszą drogę. Miasteczko
Feldkirch należało do miejscowości turystycz
nych i obcy ludzie nie budzili tu większego za

interesowania. W Feldkirch wsiadłem do naj
bliższego pociągu idącego w głąb kraju. Chcia
łem jak najszybciej oddalić się od granicy i zo
stawić za sobą najniebezpieczniejszą strefę.

W przedziale, do którego wszedłem siedziało

już dwóch umundurowanych sa-manów i jakiś
myśliwy wracający z polowania. Ufałem, że mo
je doświadczenia z europejską policją nie za
wiodą mnie i w tej sytuacji. Wchodząc do prze
działu przywitałem się ze wszystkimi i usiadłem
w kącie obok ubranego w gruby sukienny płaszcz
myśliwego i jego opartej o ścianę dubeltówki.

Po pięciu latach było to pierwsze spotkanie z

tym wszystkim, co budziło we mnie odrazę. Przy
gotowywałem się do tego psychicznie od wielu
tygodni. Mimo to doznałem wstrząsu. Poczułem
suchość w gardle i gwałtowny skurcz żołądka.
Przez chwilę myślałem, że stanie się ze mną coś
złego. Na szczęście przypomniałem sobie Schwar
za, który twierdził, że każde wzburzenie można
opanować przy pomocy głębokich oddechów. Za
stosowałem się do tej rady i zacząłem odzyskiwać
spokój.

Tymczasem myśliwy i sa-mani rozmawiali o

jakiejś wdowie Pfundner. Musiała mieć sporo za
let, gdyż rozmowa toczyła się głównie wokół jej
kochanków.

— A pan sąsiad dokąd? — spytał mnie my
śliwy.

— Wracam do Insbrucku — odpowiedziałem.
— To pan nie tutejszy?
— Nie. Byłem tu tylko na urlopie.
— A gdzie pan mieszka?
Na chwilę zawahałem się. Nie mogłem wy

mienić Wiednia, tak jak wskazywał mój pa
szport. Zdradziłby mnie natychmiast akcent, róż
niący się od miękkiego akcentu wiedeńskiego.

•— W Hannowerze — odpowiedziałem. — Mie
szkam tam już od trzydziestu lat.

■— I tak samotnie spędzał pan urlop?
— Tak. Od dawna nosiłem się z zamiarem

zwiedzenia Doliny Insbruckiej — wyjaśniłem.

(Ciąg dalszy nastąpi)

LODÓWKI
Ził — Moskwa, Saratów II, Calex

Orion 1 Lotos 21

11 n i<57 za waluty obce i bony
Z.OM4 p ioz. towarowe Banku Pekao

w Banku Polska Kasa Opieki
Ekspozytuia

w Krakowie, ul. Sławkowska 6

(PRACOWNICY POSZUKIWANI

BJBOTNTHÓW NIEWYKWALIFIKOWANYCH
—- do prac ładunkowych o' charakterze stałym
i doraźnym — zatrudni natychmiast Nowo
huckie Przedsiębiorstwo Transportowe Bu
downictwa w Krakowie-Nowej Hucie. — Za
robek w akordzie około 2.000 zł miesięcznie.
Przy pracach doraźnych zarobek do 100 zł
dziennie, wypłacany w dniu pracy. — Zgło
szenia przyjmuje: Baza NPTB w Bicńczycach
— teł. 437-40, Baza NPTB Kombinat — tel.
401-10, wewn. 21-58, ewent. 428-87, wewn. 18.

K-5514

INŻYNIERÓW i TECHNIKÓW ze specjal
nością instalacje przemysłowe i sanitarne,
EKONOMISTÓW, MONTERÓW INSTALA
TORÓW wodno-kanalizacyjnych, gazu i cen
tralnego ogrzewania, ŚLUSARZY, BLACHA
RZY, SPAWACZY acetylenowych i elektrycz
nych z uprawnieniami na rurociągi wysoko
prężne, POMOCNIKÓW INSTALATORÓW
HYDRAULIKÓW oraz POMOCNIKÓW ŚLU
SARZY po ukończonej zasadniczej szkole za
wodowej — na staż pracy — do pracy na te
renie województwa krakowskiego, poza tym
UCZNIÓW d-o nauki zawodu z zakresu insta
lacji przemysłowych, wodno-kanalizacyjnych,
gazu i centralnego ogrzewania — (wymagane
ukończenie 7 klas szkoły podstawowej, wiek
14—16 lat) — przyjmie natychmiast Przedsię
biorstwo Instalacje Przemysłowe w Krakowie,
ul. Dzierżyńskiego 22. — Warunki pracy i pła
cy do omówienia na miejscu. — Zgłoszenia: —

Dział Zatrudnienia PIP — Kraków, ul. Dzier
żyńskiego 22. K-5851

Przedsiębiorstwo Geologiczno-Inżynierskie Bu
downictwa Wodnego „Hydrogeo” w Krakowie,
Rynek Główny nr 35, parter — przyjmie na
tychmiast — 1 KIEROWNIKA BUDOWY,
MISTRZÓW BUDOWY, ST. MECHANIKA,
KIEROWNIKA MAGAZYNU, DYSPOZYTO
RA TRANSPORTU, ST. EKONOMISTĘ, OPE
RATORÓW KOPARKI, BRYGADZISTĘ
SPRZĘTU, INŻYNIERÓW GEOLOGÓW i TE
CHNIKÓW, KIEROWNIKA WIERCEŃ UDA
ROWYCH. — Praca na miejscu.

Nauka

INŻYNIERÓW lub TECHNIKÓW na stano
wiska w Dziale Głównego Technologa i Kon
troli Technicznej, INŻYNIERÓW lub TECH
NIKÓW na stanowiska konstruktorów, KRE
ŚLARZY do Działu Konstrukcji, ŚLUSARZY
i TOKARZY, MASZYNISTKĘ EIUROWĄ —

zatrudniany natychmiast. Warunki płacy i pra
cy do omówienia w Zakładzie — Kraków, ul.
Rakowicka nr 22, w godz. od 7 do 13.

K-5786

20 MONTERÓW KONSTRUKCJI STALO
WYCH — wymagana szkoła podstawowa +

kilkuletnia praktyka w zawodzie ślusarza, 1
OGRODNIKA ze znajomością hodowli kwia
tów, 2 KIEROWCÓW z II kategorią prawa
jazdy — przyjmie natychmiast Krakowskie
Przedsiębiorstwo Konstrukcji Stalowych i
Urządzeń Przemysłowych „Mostostal’’ Kra
ków 28 — Kombinat. — Wynagrodzenie wg
Układu Zbiorowego Pracy w Budownictwie. —

Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia i
Płacy, pokój nr 9, w biurowcu koło Centrum
Administracyjnego Huty -im. Lenina. Dojazd
z Ronda tramwajem nr 5 i 15 io przystanku
„Centrum Administracyjne”.

KROJU, szycia i modelo
wania wyuczam zawodo
wo. Informacje: Kraków,
Konarskiego 32. 10749-g
tOOMBMUtW-aSCMMeMntM

WPISY NA

KURSY KREŚLEŃ
TECHNICZNYCH

budowlanych, konstruk
cyjnych, maszynowych,
instalacyjnych — przyj
muje i informacji udziela
Zakład Doskonalenia Za
wodowego, ul. Dietla 38 —

tel. 210-76 — codziennie,
godz. 8—18.

K-5411
'laaaaBaaaiBBBBaaaaaaiia

SIATKĘ — drut, słupki
— sprzedam. — Kraków.
Pstrowskiego 36. 9578-g
„JAWĘ” 250 — sprzedam.
Kraków, Sołtyka 9, war
sztat, tel. 243-36. 10675-g
5 ULI z pszczołami sprze
dam. Oferty 10654 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

TAPCZAN, kuchenkę wę
glową — sprzedam. Kra
ków, Zwierzyniecka 6/18,
II p. 10688-g
„JAWA” 175 — do sprze
dania. Kraków, Marka 13
m. 7. 10626-g

Lokale

ROBOTNIKÓW NIEKWALIFIKOWANYCIl do
robót wodno-kanalizacyjnych, drogowych, to
rowych — zatrudni Zarząd Robót Inżynieryj
nych Przedsiębiorstwa Przemysłowego Budo
wy Huty im. Lenina. — Wynagrodzenie wg
Układu Zbiorowego Pracy w Budownictwie.
Zgłoszenia przyjmuje bezpośrednio Sekcja Za
trudnienia i Płac ZRI, Nowa Huta — Kombi
nat, barak 20 a. — Dojazd tramwajem nr 5 lub
16. K-5625

AUTOMOBILKLUB KRAKOWSKI
OŚRODEK SZKOLENIA

Kraków, ul. Krupnicza nr 14 — teł. 263-66

rozpoczyna kursy

SAMOCHODOWY i MOTOCYKLOWY
OD DNIA 3 LIPCA 1962 r.

5 UWAGA! — Na kursie tym zostanie rozlosowane
i między jego uczestników jedno miejsce bez

płatne i jedno z 50 proc, zniżką.

KURSY
KONSULTACYJNE

(zaoczne), nauka w nie
dziele, przygotowawcze
na tytuł robotnika wy
kwalifikowanego wzgl.
czeladnika i mistrza w

zawodzie ślusarskim,
elektrycznym, stolarskim,
krawieckim, fryzjerskim
— organizuje Zakład Do
skonalenia Zawodowego.
Wpisy pisemne przyjmuje
Z.D.Z. — Kraków, ul.
Dietla 38. K-5419

Miejska Stacja San. Epidemiologiczna w Za
kopanem, ul. Chramcówki 19 a — zatrudni
zaraz:

1) ASYSTENTA W PRACOW'N1 ŻYWNO
ŚCIOWEJ — (mgr chemii, farmaceutę,
względnie biologa),

2) INSTRUKTORA OŚWIATY SANITAR
NEJ (wskazane studia pedagogiczne).

Mieszkania nie zapewnia się. ■ K-5841

INŻYNIERA lub TECHNIKA BUDOWLANE
GO z uprawnieniami nadzorowania budów, na

stanowisko inspektora nadzoru — (wymaga
na jest praktyka do 3 lat) — zatrudni Wytwór
nia Sprzętu Komunikacyjnego w Krakowie,
ul. Wrocławska 53. Zgłoszenia w Dziale Kadr,
warunki pracy i płacy do omówienia na miej
scu. K-5831

KIEROWNIKA TRANSPORTU z wykształce
niem średnim i kilkuletnią praktyką — oraz

PRACOWNIKA z wykształceniem ekonomicz
nym do Działu Planowania — posiadającego
dłuższą praktykę w zakresie planowania i ana
lizy kosztów — poszukują Miejskie Pralnie w

Krakowie. — Zgłoszenia: ul. Czarnowiejska 72,
pokój nr 11. K-5858

Spółdzielnia Inwalidów „Robotnik” w Krako
wie, ul. T. Kościuszki 86 — przyjmie natych
miast biegłą MASZYNISTKĘ - SEKRETARKĘ
wymagarie wykształcenie średnie i praktyka,
MAJSTRA TKACKIEGO — wymagane wy
kształcenie zawodowe i praktyka,. GŁÓWNE
GO MECHANIKA — wymagane wykształce
nie wyższe lub średnie oraz praktyka, BRA-
KARZA-DZIEWIARZA i SNOWACZA — wy
magane wykształcenie zawodowe, i praktyka.
Zgłoszenia w Dziale Kadr. K-5844

Zakłady Budowy i Naprawy Maszyn Drogo
wych „Mądro’’ — w Krakowie, ul. Fabryczna
nr 7, teł. 263-21, 241-56, przyjmą natychmiast:

1 INŻ. MECHANIKA z 4-letnią praktyką
na stan. Główn. Mechanika,
1 INŻ. KONSTRUKTORA METALOWCA z

4-letnią praktyką,
1 TECHN. MECHANIKA wykształcenie śred
nie techn.,
1 LAKIERNIKA SAMOCHODOWEGO z 3-
letnią praktyką,
2 MISTRZÓW ŚLUSARSKICH ze znajo
mością bud. maszyn.
oraz ŚLUSARZY KONSTRUKCYJNYCH
przynajmniej z 3-letnią praktyką.

Kandydaci winni zgłaszać się w Dziale Kadr
codziennie w godz. od 7 rano do 15. Warunki
pracy i płacy do omówienia. K-5798

Matrymonialne_
300 MATRYMONIALNYCH
OFERT! informacje! —

Otrzymasz przesyłając 10
złotych znaczkami —

Warszawa, Elektoralna 11

„Syrenka”. K-5664

SAMOTNA, dobra, nieźle
się prezentująca — pozna
Parna o tych samych za
letach, do lat 48. Cel ma
trymonialny. Oferty 10657
„Prasa” Kraków, Wiśl-
na 2.

Kupno
SEDO-CARENA w tablet
kach, produkcji francu
skiej — kupię. Kraków,
tel. 567-89 . 10651-g

Sprzedaż
LEGHORNY 14-miesięcz-
ne, sprzedam z powodu
mojej choroby. Kraków,
'Bitwy pod Lenino 16/9.

10616-g

ZAMIENIĘ 2 pokoje ku
chnia, komfortowe — ul.
Waryńskiego — na mie
szkanie mniejsze. Ofer
ty 10653 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

LOKALU rzemieślnicze
go, śródmieście Podgórza
— poszukuję. Oferty 10663
„Prasa” Kraków, Wiśl
na 2.

BEZDZIETNE małżeństwo
kupi mieszkanie wolne
od kwaterunku lub wy-
najmie itnne. Oferty 10669
„Prasa” Kraków, Wiśl
na 2.

KIELCE! Zamienię pięk
ne mieszkanie' (45 m*) —

na mniejsze w Krakowie.
Oferty A-136 „Prasa” —

Kraków, Wiślna 2.

PANNA po studiach po
szukuje pokoju subloka
torskiego. — Oferty 10641
„Prasa” Kraków, Wiśl
na 2.

2 STAŻYSTKI poszukują
pokoju przy rodzinie. —

Najchętniej w pobliżu
Ronda. Oferty 10689 „Pra
sa” Kraków, Wiślna 2.

PRACUJĄCA po studiach
poszukuje niekrępującego
pokoju,— najchętniej w

Nowej Hucie Oferty 10253
„Klub Prasy” Nowa Hu
ta, plac Centralny.
MAŁŻEŃSTWO poszuku
je pilnie pokoju. Oferty
10643 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

WROCŁAW! 4-pokojowe
mieszkanie, superkomfor-
towe, telefon, I p. — za
mienię na mniejsze w

Krakowie. — Wiadomość:
Kraków, ul. Mogilska 70
m. 43 lub Wrocław tel.
208-49. 10623-g

Nieruchomości

WAPNO palone, gwaran
towane — dostarczamy
samochodami. Zamówie
nia, Kraków, Floriańska
38/5. 10619-g

SAMOCHÓD „Hanomag
Rekord” w dobrym sta
nie — tanio sprzedam. —

Kraików, ul. Rakowicka
33, garaż. 10674-g

ŁADNĄ parcelę budow
laną koło Nowej Huty —

sprzedam. — Oferty 10642
„Prasa” Kraków, Wiśl
na 2.

________________

PARCELĘ do 20.000 zł —

kupię. Mogą być peryfe
rie, chętnie Borek — Ju-
gowice — Opatkowice. —

Oferty 10648 „Prasa” Kra
ków, Wiślna 2.

jRzeźby na trawie
| (Dokończenie ze str. 3)

zentuje koncepcji dawnych
np. monumentalne obeliskowe
pomniki w pomniejszonej ska
li. Poza bryłowatymi kamien
nymi, o pięknie zresztą wy
pracowanej formie, „Sowami”
z wielkimi zielonymi oczami
— prace Chromego są hiera
tyczne, jakby plastyczne
syntetyczne znaki ludzkich
dramatów i problemów. Cza
sami robią wrażenie nieco
może prymitywne, zanadto u-

proszczone (np. „Fakir”,
„Człowiek z kielichem”), ale
nie zawsze tak jest. Mimo pe
wnych naiwności w tworzeniu

formy, artysta chce uzyskać
maksymalną syntezę, najpro
stszą konstrukcją przestrzen
ną, chce wywołać przez siebie
zamierzone wrażenie (np.
„Pieta”). Nie ułatwia sobie na
wet zadania ładną powierz
chnią materiału. I wydaje się,
że rzeczytoiście dramatyczne
■utwory Chromego są przej
mujące, częstokroć nawet pa
tetyczne. To naprawdę nie
zwykły, oryginalny i auten
tyczny twórca.

PIOTR SKRZYNECKI

POMIESZCZENIE
o powierzchni 2.000 — 3.000 ms, odpowiednio za
bezpieczone na magazyn żywnościowy, na tere

nie Wielkiego Krakowa

weźmie pilnie w dzierżawę
Okręgowa Spółdzielnia Pszczelarska

„PSZCZELARZ”
w Krakowie, ul. Grzegórzecka 67.

Zgłoszenia kierować na podany adres lub tele
fonicznie na nr 219-62.

Różne

ARTYSTYCZNA naprana
płaszczy deszczowych —

plisowanie, endel, podno
szenie oczek — zakład

Janiny Ostrowskiej, Kra
ków, ul. Zwierzyniecka 8.

10683-g

FOTO GRAFIE nagrobko
we, wiecznotrwałe, gwa
rantowane — wykonuje
„Fotogram”. Kraków, ul.
Cichy Kącik 14 (Błonia),
tel. 345-28. 9155-g

Zguby

TELEWIZORY, radioapa-
raty naprawia w dniu

zgłoszenia — również te
lefonicznego. Zakład Ra
diotechniczny, Kraków,
Szewska 13, tel. 546-43.

C750-g

DUDEK Lidia — za-m. w

Krakowie, ul. Garbarska
7a, zgubiła legitymację
studencką, wydaną przez
UJ. 10629-g
LOHO Maria, zam. Kra
ków, Łukasińskiego 15 —

zgubiła szkolną legityma
cję, wydaną przez ZSH w

Krakowie. 1085C

DZIAŁ SZKOLENIA
i DYREKCJA

ZASADNICZEJ SZKOŁY
ZAWODOWEJ

HUTY Im. LENINA
ogłaszają

ABSOLWENTÓW
SZKÓŁ PODSTAWOWYCH

na naukę zawodu
w roku szkolnym 1962/63,

w specjalnościach:
— formierz odlewnik
— stalownik
— walcownik
— ślusarz.

Absolwenci po ukończeniu nauki mają
prawo wstępu do 3-letnich Technikum Za
wodowych.
W okresie nauki zawodu
uczniowie otrzymują wynagrodzenie:

— pierwszy rok nauki 150—260 zł miesięcznie
— drugi rok nauki 320—380 zł miesięcznie
— trzeci rok nauki wynagrodzenie w wyso

kości 3 zł za godzinę.
Poza w. w. stawkami uczniowie otrzymują do

datek węglowy (60 zł miesięcznie), a ponadto po
2-ch latach nauki wynagrodzenie ■oczne z ty
tułu „Karty Hutnika”.

Wai-unki przyjęcia:
— wiek 14—15 lat na ślusarza
— oraz 15—16 lat na zawody hutnicze
— ukończona szkoła podstawowa
— dobry stan zdrowia
— zamiejscowi mogą być przyjęci,

lecz bez internatu.

Wpisy przyjmuje Dział Szkolenia Huty
im. Lenina budynek Dyrekcji Huty, TI pię
tro, pokój 263 — codziennie z wyjątkiem
poniedziałków, sobót i świąt, w godz. 12
do 15-tej, w terminie od 3 do 15 llpca br.

Nie zwlekaj z zawarciem ubezpieczenia swych ruchomości domowych przed wyjazdem na wczasy!
Ubezpieczenia przyjmujq i informacji udzielajq Inspektoraty Powiatowe PZU w miastach powiatowych oraz upoważni&ni ajenci,
w Krakowie — Inspektorat Miejski PZU — Kraków, ul. 1 Maja 3, tel. 560-58, od godziny 8 do 19.
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2 Poniedziałek
O usługach krytycznie

lipca
Marii

Urbana

^4 ULICAMI

it&RAKOWA
Ufo to wymyślił?

Zakłady Mleczarskie (w
Krakowie i w Nowej Hu

cie) narzekają ciągle, że
telki (na
ko, kefir
śmietanę), któ
re powracają
do tych zakła
dów ze skle
pów i od indy

widualnych
konsumentów — są przeważ
nie uszkodzone, że w każdej
skrzynce pełno odpadków
szkła.

Wystarczy jednak raz zaob
serwować „nowoczesny” sys
tem transportu tych butelek,
aby wyzbyć się wszelkiej nie
pewności co do przyczyn tego
spustoszenia. Otóż jakiś „su-
per-racjonalizator” wymyślił...
hak (w rodzaju pogrzebacza),
którym zahacza się skrzynki z

pustymi butelkami i wlecze je
następnie od sklepu do samo
chodu przez wszystkie beto
nowe stopnie i progi. Pracow
nicy transportu robią to z za
dziwiając^ obojętnością dla
skutku takiej operacji, z któ
rej tylko nieliczne butelki wy
chodzą bez szwanku. I czemu

się jeszcze dziwić? (aż)

bu
mie-

ł

Str. 9

Prof. dr A. Yetislanii

Odoktorem h.c

Lokalizacja i czas otwarcia punktów
pozostawiają wiele do tyczenia

Zagadnienie usług stało się
bardzo modne. Mówi się

na ten temat przy każdej o-

kazji, oficjalnie i nieoficjal
nie. Ostatnio można zaobser
wować w tej dziedzinie pe
wien postęp, zwłaszcza w no
wo budowanych . osiedlach.
Czy jednak problem usług zo
stał w Krakowie prawidłowo
rozwiązany?

W świetle obrad ostatniego
plenum Krakowskiego Komi
tetu Miejskiego PZPR nie
trudno zrozumieć, dlaczego
wiele spraw leży w tej dzie
dzinie odłogiem,
po przykłady.
Rady Narodowe
darze terenu,
wydawania zezwoleń na uru
chomienie punktów usługo
wych, ale o lokalizacji decy
duje Miejska Rada Narodo
wa. Zdarza się więc, że poli
tyka lokalizacyjna kroczy
swoją drogą, a decyzje DRN
— swoją. Brak współpracy
miewa fatalne skutki. Np. w

dzielnicy St. Miasto wystę
puje bardzo silne zagęszcze
nie usług, podczas gdy w

Dębnikach zupełny brak usług
np. z zakresu gospodarstwa
domowego.

Zatrzymajmy się przy usłu
gach najbardziej obecnie po
pularnych — motoryzacyj-

Sięgnijmy
Dzielnicowe

jako gospo-
mają prawo

nych. Usługi „Motozbytu” są tej okazji projektanci popra-
dostępne tylko do godz. 15.00 wili także sieć usług. W mia-
— tymczasem należałoby za- rę postępowania prac projek-
łatwiać tego rodzaju sprawy i towych remontowanych bu-
po wyjściu z pracy, a więc .dynków starych dzielnic, po-
po południu. TOS, jest też'
nieczynny w sobotę po połu
dniu i w niedzielę, tj. w cza
sie kiedy korzystanie z jego
usług okazuje się najpotrzeb
niejsze.

Inny przykład — rozmiesz
czenie
Winny
dziom
sklep z narzędziami rolniczy
mi w pobliżu np. KW MO
znajduje się przy uliczce, na

którą wjazd jest wzbroniony.
Jak więc praktycznie można
z tego sklepu korzystać?

W Miejskim Biurze Studiów
i Projektów

' Budownictwa o-

pracowuje się obecnie projekt
remontów bieżących całych
partii ulic w dzielnicy Stare
Miasto,
byłoby

rządkowałoby się rozmiesz
czenie punktów usługowych.
Za kilka lat krakowianie we

wszystkich punktach wielkie
go Krakowa w równym stop
niu mogliby korzystać z do
brodziejstw usług, (cz)

Jeszcze jedńą as
faltową
„funduje”
kowianom
Narodowa
Krakowa
Trzech

czów.
Lewicki

alejkę
kra-

Rada
m.

na al.
Wiesz-

s-klepów rolniczych,
one być dostępne lu-
z terenu. Tymczasem

Nie od rzeczy więc
pomyśleć, aby przy

Ostatnie chłody

dwóch uniwersytetów
francuskich

Podwójna opłata za...

niedoręczonq przesyłkę
Ob. W. P . (nazwisko znane re

dakcji), zamieszkała w Podgórzu,
od dwóch przeszło lat wysyła pa
czki żywnościowe do syna w

Gdańsku. Procedura wysyłki była
prosta: na poczcie w Podgórzu lub
na Dworca Głównym ważono

przesyłkę, urzędniczka określała

wysokość opłaty, inkasowała na
leżność i paczka wędrowała do
Gdańska. Tak samo było i w dniu
23 ub. miesiąca z tą różnicą, że

ob. p. nadała paczkę na

Głównej (urząd pocztowy
górzu był xw remoncie).

Jakież było zdziwienie

kiedy po dwóch tygodniach prze
syłka wróciła z powrotem z adno
tacją: „Brak opłaty za doręcze
nie”. Jeszcze większe zdziwienie

ogarnęło oh. P., kiedy listonosz

zażądał 13 zł za zwrot paczki. Nie

pomogło tłumaczenie, że

Poczcie
w Pod-

ob. P.,

wysyła- i

—b—

Notatnik krakowski

mgr M.

pokoju

Opieki

DZIŚ O GODZINIE:
* 18.30 — KDK, odczyt

Skarbka pt.: „Droga do
w Algierii”.
A POZA TYM:

4: Wydział Zdrowia 1

Społecznej, Oddział Ochrony Ma
cierzyństwa i Zdrowia Dziecka
Prez. RN w m. Krakowie, zawia
damia, iż od 1 lipca wprowadzone
zostały dyżury biegunkowe w I

Klinice Dzieci, ul. Strzelecka 2.
Kierownictwo Klubu MPiK

w Krakowie zawiadamia, że od
2 lipca czytelnia Klubu będzie
zamkniętą z powodu remontu.

Plotki

■■■ DO WEIMARU

■■

■
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jąca uiściła opłatę za przesyłkę
do Gdańska w wysokości oznaczo
nej przez urzędniczkę, a bezsku
teczna również okazała się próba
wyjaśnienia tej sprawy na drugi
dzień w odnośnym oddziale na

Poczcie Głównej, jak i jeszcze na

trzeci dzień wędrówka „od Anna
sza do Kajfasza*’, w czasie któ
rej petentka usłyszała trochę o-

braźliwych słów.
Dodać też trzeba, że obecnie syn

ob. P . znajduje się po operacji
w szpitalu w Gdańsku, przesyłka
więc zawierała. lekkostrawną ży
wność (masło, ciastka, cytryny, o-

woce), która uległa zepsuciu.
Sądzić należy, że jednak władze

pocztowe wyjaśnią ten wypadek,
choćby dla uniknięcia podobnych
nieporozumień z innymi nadaw
cami, z których tylko niektórzy
obeznani są dokładnie z taryfami
pocztowymi, zaś prawie wszyscy

polegają na urzędnikach i ich wy
liczeniach. Nikt przecież z wysy
łających nie chce płacić podwój
nej taryfy za... niedoręczoną prze,
sylkę.

sprzyjają
pracom polnym
i wegetacji roślin

Ostatnie kilkudniowe ochło
dzenie z pewnością nie budzi
zachwytu licznych już wcza
sowiczów. Inaczej natomiast
lekkie ochłodzenie przyjęli
rolnicy, dla których równa się
ono sprawniejszemu przebie
gowi prac polnych i lepszym
warunkom wegetacji roślin.

Jak nas informuje Wydz.
Rolnictwa i Leśnictwa Prezy
dium WRN w Krakowie — w

naszym województwie sprzęt
siana i koniczyn jest już pra
wie na ukończeniu. W półno
cnych powiatach — przy wie
trznej pogodzie — zbiórka
traw udała się nadzwyczaj do
brze. Jedynie w południowej
części na terenach podgór
skich, gdzie wegetacja traw

była opóźniona i padały desz
cze — zbiór siana wypadł nie
co gorzej.

Zadowalający jest przebieg
innych prac rolnych. Na po
lach zalanych jeszcze nie tak
dawno wodą zostały dosadzo-
ne ziemniaki. Trwają prace
pielęgnacyjne wokół upraw
międzyrzędowych i przemy
słowych. (m)

W sobotę w historycznej
auli Collegium Maius od
była się uroczystość wrę
czenia insygniów doktora
honoris causa Uniwersyte
tu w Nancy prof. dr Ada
mowi Vetulaniemu.
wręczenia dokonał
UJ prof. dr Stefan
bowski w obecności
zebranych profesorów i
pracowników naukowych.
Na uroczystość tę przybył
także wicekonsul Francji
w Krakowie p. Georges
Charles.

Jest to już drugi dokto
rat h. c. jaki otrzymuje A-
dam Vetulani profesor pra
wa Uniwersytetu Jagiel
lońskiego, doktor h. c. Uni
wersytetu w Strassburgu i
w Nancy, (bz)

Aktu
rektor
Grzy-

licznie

Teatry
ROZMAITOSCI 19.30 „Klub

kawalerów”. RAPSODYCZNY
19.15 „Polonez Bogusławskie
go”. CYRK „Poznań” — Bło
nia godz. 19.

Pozostałe teatry nieczynne.

Kina

Z notatnika
Niedawno ukończona w naszym

mieście międzynarodowa
ferencja wydawnictw
nych przynosić już
pierwsze rezultaty...
pożytek i celowość
wania podobnych imprez,
czestnicy niedawnej narady
stanowili, iż za 2 lata zorganizo
wana będzie konferencja następ-

kon-

muzy.cz-
poczyna
Uznając

organizo-
u-

po-

nie plotki

1U ie dla wszystkich za-

czynają się wakacje.
Np. państwo Halina i Lu
dwik Stefańscy już w u-

biegłą sobotę wyruszyli
(samochodem) do Weimaru
(po drodze jeszcze tylko
koncert w Warszawie),
gdzie podczas największych
upałów prowadzić będą na

międzynarodowym kursie
interpretacji — wykłady o

muzyce romantycznej dla
absolwentów niemieckich
wyższych szkół mu.łjcz-
nych. Ale... zaraz potem
wyjazd na południe, by w

Dubrowniku na łonie ro
dziny (córa i zięć) Ode
tchnąć po wszystkich tour-

nćes, koncertach, wykła
dach.

SZAŁ W CZTERECH
ŚCIANACH

Jl otąd tylko młodzież
ŁJ szalała publicznie w

sambie czy calypso. Starsi
najwyżej wzrokiem zazdro
snym śledzili pary tanecz-

Nadarza się nie byle
okazja — by w sa

motności i ciszy czterech
ścian domowego ogniska,
sam na sam z p. Wieczys
tym wdrażać się w arkana
sztuki tanecznej. Tyle, że
potrzebny do tego telewi-
zór. W jesieni nasza TV
rozpoczyna dla telewidzów
kurs tańca towarzyskiego.

ne.

jaka

n

R

w
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muzycznego
na — przypuszczalnie w NRD, w

Lipsku; w Krakowie powołano w

ostatnich dniach stały sekretariat

międzynarodowych konferencji
Wydawnictw muzycznych — który
już rozpoczął pracę.

W wyniku porozumień niedaw
nej konferencji, projektuje się ró
żne formy współpracy wydawni
czej. M . in. myśli się o wydaniu
„Dziejów muzyki w obrazach”,
słynnej monografii A. Schweitze
ra o J. S . Bachu (wydanie polsko-
niemieckie), „Mikrokosrnosu” Bar
toka w oprać. J, Krenza (koedy-
cja polsko-węgierska^, wspólnej
dla wszystkich krajów socjalisty
cznych bibliografii książek o mu
zyce (wyda ją PWM) — itd.

*

Kobieta — organista, to wielka
rzadkość wśród naszych muzy
ków, a tym bardziej organista o

wysokiej technice gry i zacięciu
wirtuozowskim. Takie właśnie ce
chy ukazała nam na swym nie
dawnym recitalu dyplomowym
absolwentka Krakowskiej PWSM
— Filomena Dziedzic (uczennica
prof. J. Chwedczuka), grając na

swym koncercie muzykę Bacha,
Francka, Regera i in. t

Krakowska wirtuozowska szko
ła organistów — Reprezentowana
w naszej PWSM przez tak wybi
tnych pedagogów, jak prof. prof.
Br. Rutkowski i J. Chwedczuk —

ma już swe tradycje. Recital F

Dziedzic potwierdził raz jeszcze
wysoką markę, z jaką absolwenci
z Krakowa Wychodzą w świat mu
zyczny. (J.Par.)

Na gościnne występy
do Bratysławy!$

W dniu dzisiejszym zespół
Teatru im. Słowackiego opuś
cił Kraków, udając się na go
ścinne występy do Bratysła
wy. Teatr im. Słowackiego
wystąpi z trzema sztukami:
„Damy i huzary” — Fredry,
„Don Juan” — Moliera i „Wię
źniowie z Altony” — Sartre'a.
Łącznie odbędzie się pięć
przedstawień. 10 lipca Teatr
powróci w rodzime progi, w

których w czasie jego nieobe
cności grana będzie sztuka
Gibsona „Dwoje na huśtaw
ce”.

Zespół Teatru, udający się
do Bratysławy w liczbie 65

osób w tym 45 aktorów, zabie
ra z Krakowa dekoracje, ko
stiumy i wszelkie rekwizyty,
które załadowane zostały do
dwóch wagonów, (mk)

UWAGA CZYTELNICY!
W lipcu sobotnie dyżury

porad i informacji praw
nych dla Czytelników nie
będą się odbywały — z po
wodu urlopu radcy praw
nego Redakcji.

Najbliższy dyżur: 4 sier
pnia (sobota) godz. 13—15 w

lokalu Redakcji (ul. Wiślna
2, pok. 29).

APOLLO godz. 15.45, 18, 20.15

„Śpiąca królewna” (USA). —•

SZTUKA 15.45, 18, 20.15 „Pod
rywacze” (fr.). UCIECHA 15.45,
18, 20.15 „Melonik i muzy”(ang.).
WANDA 15.45, 18, 20.15 „Z rąk
do rąk” (niem. -fr. -wł.) . WAR
SZAWA 16, 19.30 „W 80 dni
dookoła świata” (USA). WOL
NOŚĆ 15.30, 18, 20.30 „Garbus**
(fr.-wł.). MŁ. GWARDIA (Lu
bicz 15) 15.15, 17.30, 19.45
„Jewdokia” (radź.). CASSINO

(Bitwy pod Lenino) ok. 20.30

„Francuzka i miłość” (fr.). —

— KRAKUS (Krasińskiego
18) 15.45, 18, 20.15 „Dwaj pano
wie N” (poi.) . WRZOS (Zamoj
skiego 50) 15.45, 18, 20.15 „Kryp
tonim t,Cicero” (USA). ZUCH

(Krowoderska 8) 15, 17, 19

„Francis, muł który mówi”

(USA). MELODIA (Zwierzyniec
ka 1) 15.45, 18, 20.15 „Maria Can_
delaria” (meks.) . KLEPARZ

(Lubelska 27) 15.45, 18, 20.15

„Nafta” (poi.). WISŁA (Gazo
wa 21) 16, 18, 20 „Gdzie diabeł
nie może” (czesk.). MASKOT
KA (Dzierżyńskiego 55) 15.30,
17.45 , 20 „Rywale przy kierow
nicy” (NRD). MINIATURKA

(Franciszkańska 1) 15 Progr.
dla dzieci; 16 „Gdy 202 nie od
powiada”; 17. 19.30 „Zmysły”
(wł.). SYGNAŁ (Ogr. Strzel.)
o zmroku „SOS Titanic’*

(ang.). KULTURA (Rynek Gł.

27) 18, 20.15 „Kłopoty z miło
ścią” (NRD). ROTUNDA (3 Ma
ja 5) 16, 18, 20 „Ten który
wrócił” (radź.). ZWIĄZKO
WIEC (Grzegórzecka) 17, 19

„Uczeń diabła” (USA).

KINA W NOWEJ HUCIE

ŚWIATOWID godz. 15.45, 18,
20.15 „Serce i szpada” (fr. -wl.) .

M. SALA 15, 17, 19 „Madame
de...” (fr.-wł.). ŚWIT 16, 19

„Romeo 1 Julia” (ang.). M.
SALA 15, 17, 19 „Przeżyłem
swoją śmierć” (CSftS). BAL
LADYNA, KOLOńOWE — nie
czynne. SFINKS (Majaków-
skiegó 2) 15.45, 18, 20.15 „KO-

medianty” (poi.) .

Telewizja
NA PONIEDZIAŁEK

17.30 Przemówienie
Chruszczowa — trans-

z Moskwy. 18.05 Z

w Teatrze Brech-
Film krótkometraż.

Godz.
N. S.

misja
wizytą
ta. 18.30
18.50 Kino krótkich filmów. —

19.30 Dziennik. 20.05 Tele-Echo.
20.35 Teatr TV: Konsekwentna
żona. 22.05 Wiadomości.

NA WTOREK

Godz. 17.30 Progr. dla dzie
ci: Co zobaczymy i Teatrzyk
dla przedszkolaków. 18.15 Na

półkach księgarskich. 18.25 Ak
tualności. 18.55 Duże C — pro
gram public. 19.30 Dziennik.
20 Kuglarze — komedia. 22
Wiadomości.

UWAGA

Za zmiany w ostatniej chwili

wprowadzane w repertuarze
teatrów, kin 1 telewizji re
dakcja nie bierze odpowie
dzialności.

Uysławy- Muzea

WAWEL: Wschód w Zbiorach
Wawelskich (godz. 9 do 14.30);
KOMNATY (9—15). ETNOGRA
FICZNE, Wolnica (9—15 i

16—20). HISTORYCZNE, Jana
12: Zbiory z dziejów Krakowa
i wystawa: Dawne widoki

Rynku Krakowskiego. SU
KIENNICE: Malarstwo polsk.
w. XVIII i XIX (10—15). SZO-

ŁAYSKICH, pl. Szczepański 9:
Polska sztuka cechowa (10—15).
ARCHEOLOGICZNE, Jana 22:

Archeologia polska; ul. SE
NACKA 3: „Sztuka śródziem
nomorska i starożytna (10—14).
STARA BOŻNICA, Szeroka

(9—15). — KRZYSZTOFORY,
Szczepańska 2: Wystawa rzeźb
Wł. Hasiora (11—16). BIBL .

JAGIELLOŃSKA, Mickiewicza
22: Hugo Kołłątaj (9—14 i

16—19). PLANTY koło
WELU: Wystawa rzeźb

Chromego.
Wystawa
„MARG”
PODG.: Wystawa
Jeziora (10—18).

rynek
rysunku

<10—18).

(9—14
WA-

Br.
Gł. 25:

klubu
RYNEK

Morze i

©yżury
CHIRURG.: Kopernika 21.

INTERN.: Kopernika 17. LA-

RYNGOL.: Kopernika 23. OKU-
LIST.: Kopernika 38. NEURO
LOG.: Kobierzyn. GRUŹLICZY
dia mężczyzn: Prądnicka 89;
dla kobiet: Wola Justowska.

POGOT. MO tel. 0-7, STRAŻ
POZ. tel. 0-8, POGOT. RA-
TUNK. tel. 0-9; dla PODGÓ
RZA tel. 225-55. N. HUTA: PO
GOT. MO tel. 411-11, POGOT.
RATUNK. tel. 422-22, STRAŻ
POŻ. tel. 433-33. PUNKTY IN
FORMACJI O USŁUGACH tel.

HUTA; tel. 419—16.0-11; N.

4, Karmelicka 23, Kra-

19, Krowoderska 74,
Rakowicka

Długa
kowska

Zwierzyniecka 7,
12. N. Huta: Kocmyrzowska 18.

ROŻNE

OGROD BOTANICZNY otwar
ty od godz. 8 do 19; ZOOLO
GICZNY od 9 do. 19.

‘Sład.ic
NA PONIEDZIAŁEK

Godz. 17 .00 Koncert słynnych
solistów. Benedetti Michelan-

geli, Heifetz, Maria Callas. 17.35

Skrzynka interw. 17.45 Dzien
nik krak. 17.55 Przegląd czaso
pism krak. 18.05 Śpiewa zespół
„Les Chaussettes Noires”. 18.30
Wiadomości. 18.35 „Ekonom,
problem tygodnia”. 18.50 Pie
śni. 19.05 Muzyka i aktualno
ści. 19.30 Koncert życzeń. 20.30
Walce Straussa. 21.00 Z kraju
i ze świata. 21.27 Kronika sport.
21.40 Zespół jazzowy. 22.00 Wie
czory antyczne „O gadulstwie”
fragm. dzieła Plutarela. 22.30

Muzyka klasyczn. i roraant. —

23.50 Wiadomości.

NA WTOREK

6.50
7.30
8.3Ó
9.00

9.30 Przegląd
1 „Węgierska

Godz. 6.30 Dziennik.

Gimnastyka. 7.00 Koncert.
Dziennik. 7.50 Koncert.
Wiadomości. 8.50 Muzyka.
Polska kapela. !

prasy liter. 9 .40

puszta”. 10.00 „Wesoły auto
bus”. 11.00 Melodie baletowe.
11.20 Aud. oświat. 12.05 Wiado
mości. 12.15 ,,W słonecznej
Hiszpanii”. 12.30 Aud. dla wsi.
12.45 Publicystyka ekonom. —

13.00 Tańće symfón. 15.25 „Ó-
calenie” pow. Conrada. 14 .00
Koncert roztywkowy. 15.00

Skandynawskie melodie. lŚ.SO
Dla dzieci pow. 16.00 Wiado
mości.

ADRES REDAKCJI: Kraków, ul. Wiślna 2, II p. TELEFONY: red. nacz. 1 sekretariat 246-78, sekretarz odp. 580-93 dział miejski i Nowej Huty 219-48, 546-34, dział sportowy 543-58, dział łączności z Czytelnikami
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rekordem świata Oertera
El Cenne zwycięstwo Polek 61:45

> Amerykanie wygrywają 151:81
DZIŚ o 3 nad ranem czasu warszawskiego, czyli

w niedzielę o 7 wieczorem czasu miejscowego, za
kończył się mecz lekkoatletyczny USA — Polska roz
grywany na stadionie „Stagg Field" w Chicago.
Wspaniały sukces odniosły w nim nasze lekkoatlet-
ki, które pokonały zespół USA 61:45 (różnica 16

dniu aż 38 pkt., dało zwycięstwo
zespołowi USA różnicą 50 pkt.
Jest to największa porażka, jaką
zanotował nasz team w ciągu o-

statnich lat.

Drugi dzień meczu zaczął się
od porażki w biegu na 400 m ppł.
1. Cawley (USA) 50,9, 2. Attenbury
(USA) 52,1, 3. Makowski (P) 52,9,
4. Kumiszcze (P) 54,2.

NASZ PIERWSZY DUBLET...

pkt.). Natomiast Amerykanie wygrali z naszym ze
społem męskim 131:81.

W obydwu dniach zawodów,
trybuny „S.agg Field” wypełniły
się ko-mple.em widzów, wśród

których 80 procent stanowiła tam
tejsza Polonia. W loży honorowej
obok szeregu osobistości znajdo
wali się: ambasador PRL w Sta
nach Zjednoczonych — Edward
Drożniak, przewodniczący
GKKFiT — Wł. Reczek oraz prze
wodniczący MKO1 — A . Brunda-

Rzymu Bieda-Jóźwiakowska, wy
kazała swą wyższość nad konku
rentkami, uzyskując dobry wynik
— 1.64 przed B. Brown (USA) i
Owczarek (P), które

1,61 m 4. Baskerville

Pierwszy dublet zanotował nasz

zespół męski w oszczepie. Sidło

rzucając pod wiatr, odniósł pewne
zwycięstwo, chociaż wynik
75.23 m, ____ ___

Nikiciuk nie dał sobie

drugiego miejsca — 73.80,
Kowalakides (USA) 73.63 i

neyem

skoczyły po
(USA) 1.55 m.

DUBLETY POLEK
I W DYSKU

NA800M

NAD

Jest to

rekord

zresztą

REKORD ŚWIATA
W rzucie dys

kiemjużw3ko
lejce Ali Oerter

spełnił zapowiedź
i osiągnął wspa
niały wynik —

62.44,6.
nowy
świata,
odzyskany przez

OERTER tego dyskobola.
Piątkowski zajął

drugie miejsce — 56 .81 przed Bab
ką 56.20 i Begierem 52.74 .

ZWYCIĘSTWO „KRZYSIA”
I DUBLET TRÓJSKOCZKÓW
Jako jedne z ostatnich zakoń-

nie jest nadzwyczajny.
odebrać

przed
St-ud- czyły. się: bieg na 3.000 m z prze-

(USA) 72.34.

I... ZWYCIĘSTWO
REKORDZISTĄ S WIAT A

BRAWO POLKI!

Kiedy

SOBOTA

Już po starcie do biegu na 800
m wszystko potwierdzało przed-
meczowe opinie. Nowakowska i

Zbikowska objęły prowadzenie i
nie oddały go do końca. Tylko

Start
m. Stawka
borowa:

dzista

Drayton,
kawica”

f
Przedstawiamy drużynę mistrza Polski na sezon

1962 r. Polonię Bytom: (stoją od lewej) Marks, Dy-
marczyk, Grzegorczyk, Wieczorek, Pierzyna, Szym
kowiak, (poniżej od lewej) Kempny, Lukoszczyk Po
grzeba, Liberda, Jóźwiak. Fot — CAF

Mimo zwycięstwa Górnika 2:1

-------- :>o ---------

..

pierwszym dniu? na ostatnich metrach ostro fini-

meczu naszej
zawodniczki ob-

prowadze-
nad kobie-

zes-połem
USA różnicą 6

było
wiado-
w. po-

kon-

kurencjach utrzymamy wywalczo
ną przewagę. A jednak w drugim
dniu nasze panie spisały się jesz
cze lepiej. Wprawdzie pierwsza
konkurencja nie wypadła pomyśl
nie, ponieważ w biegu na 200
m krakowianka Sobota musiała
uznać wyższość Amerykanki. 1. W.
Brown (USA) 23,9, 2. Sobota (P)
24,3, 3. Smith (USA) 24,5, 4. Szyro-
ka (P) 24.8 . Ale już w skoku

wzwyż nasza srebrna medalistka z

Pierwszy dzień meczu

niepkt.,
jaszcze
mo, czy
zostałych

szująca Bennett, zagrażała Zbiko
wskiej, którą stać jednak było na

odparcie' ataku. 1. Nowakowska

(P) 2.10,5, 2. Zbikowska (P) 2.12.5,
3. Bennett (USA) 2.12,8, 4. Knott

(USA) 2.14,1.
Także w rzucie dyskiem Rykow-

ska (51.23 m) oraz Mojek (47.27)
zajęły dwa pierwsze miejsca. W
trakcie konkurencji, przy przeli
czaniu wyniku Rykowskiej z cali
na metry podano, iż jej rezultat

jest leps-zy od rekordu Polski, co

trybuny przyjęły z ogromnym en
tuzjazmem. Okazało się, że była
to pomyłka. 3. Shephard 44.41, 4.

McCarthy 40.00.

. PIERWSZY dzień meczu lek-

koatleti cznego Polska—USA
/ w Ch.cago przyniós* zdecydo-
f wane prowadzenie drużynie

męskiej USA, aź 72:34. Nato-

f miast w spotkaniu zespołów
kob-ecych Polki prowadziły

i 34:28. A więc o ile losy spotka-
nia kobiet toczyły się w sobo-

f tę zgodn e z przewidywania-
r mi, to w konkurencji mężczyzn
f gospodarze obję i prowadzenie
f różnicą aż 38 pkt.

A oto wyniki I dnia zawodów:
KOBIETY: 100 m: 1. Ciepła (P)

11,7 sek., 2. Mcguire (USA) 11,8
sek., 3. Szyrcka (P) 11,9 sek., 4.
J. Smith (USA) 12,2 sek. 80 m ppł.:
1. Piątkowska (P) 11,0, 2. Parrish

(USA) 11,2, 3. Krzyżańska (P) 11,2,
4. Terry (USA) 11,4, skok w dal:
1. White (USA) 6.06, 2. Krzesińska

(P) 6.04, 3. Bibro (P) 5.61, 4. Mcgui
re (USA) 5.58, pchnięcie kulą: 1.
Kowalczuk (P) 14.88, 2. Kiewleń

(P) 14.68, 3. Rutledge (USA) 14.19,
4k Shephard (USA) 14.14, oszczep:
I. Davenport (USA) 45,64, 2. Tru-
kawińska (P) 45.16, 3. Bochucińska

(P) 44.64, 4. Mandyka (USA) 43,15,
sztafeta 4X100: 1. USA

Smith, Mcguire, Brown)
Polska (Ciepła, Sobota,
Górecką) 45.7 .

MĘŻCZYŹNI: 100 m: 1.

(USA) 11,3, 2. Sayers (USA) 10,4, 3.
Foik (P) 10,5, 4. Zieliński (P) 10,5,
116 m ppł.: 1. Tarr (USA) 13,6, 2.

J. Hayes (USA) 13,6, 3. Muzyk (P)
14,9, 4. Bugała (P) 15,3 400 m: 1.
Wil-iams (USA) 46,7, 2. Saddler

(USA) 46,7, 3. Kowalski (P) 47,4,
4. Kluczek (P) 47,6, 1500 m: 1.

Eeatty (USA) 3.41,9, 2. Weisinger
(USA) 3.42,5, 3. Earan (P) 3.42,7, 4.

Szklarczyk (P) 3.46,8 5.000 m: 1.

Zimny (P) 13,59.8, 2. Truex (USA)
14.06.4, 3. Boguszewicz (P) 14.11,5,
4. Clark (USA) 14.22,3, sztafeta
4x100 m: 1. USA (Jones, R. Hayes,
Sayers, Rayton) 40 00. 2. Polska

(Jóźkowiak, Zieliński, Karcz, Foik)
40.4, skok w dal: 1. Boston (USA)
t.54, 2. Warfield (USA) 7.41, 3. Ga
wron (P) 7.14, 4. Jaskólski (P) 7.02,
skok wzwyż: 1. Johnson (USA)
2.14, 2. Czernik (P) 2.08, 3. Thomas

(USA) 2.08, 4. Sobota (P) 2.00,
pchnięcie kulą: 1. Long (USA)
19.44, 2. Gubner (USA) 19.32, 3.

Sosgórnik (P) 18.11, 4. Komar (P)
17.01, miot: 1. Hall (USA) 65.50, 2.

Connoly (USA) 64.36, 3. Ciepły
(P) 63.68, 4. Rut (P) 63.35.

O 12 PKT.GORSI

Znacznie

piej spisali
nasi lekkoatleci
w drugim dniu
meczu. Amery

kanie zdołali

wywalczyć
przewagę zale
dwie 12 pkt., co

jednak łącznie
z ich przewagą
pó pierwszym

le-

się

zaciekawi

Kiedy Zimny zajął honorowe

miejsce na podium zwycięzców,
właśnie Stella Walasiewiczówna
w imieniu organizatorów wręczyła
rodakowi upominek. Liczna Po
lonia przyjęła to burzą oklasków

BRAWO CZERNIK

(White,
45.7, 2.

Cerwin,

R. Hayes

Czernik przeszedł wysokość 2.08
za drugim razem. Nie dokonał tej
sztuki sławny Thomas. Niektórzy
Polacy na stadionie okazali z tego
powodu zadowolenie. Tylko jeden
Czernik gorąco pragnął, aby prze
ciwnik jego przeszedł tę wyso
kość. I kiedy w trzeciej próbie
Thomas nie strącił poprzeczki —

skoczył — pierwszy złożył sym
patycznemu Murzynowi gratula
cję.

— Chciałem wygrać z Thoma
sem — to fakt, ale na wysokości
co najmniej 2.14 m.

ZA PÓŹNO, LUB ZA WCZEŚNIE

Wśród fachowców panuje opi
nia, że drużyna polska przyjecha
ła do USA o kilka dni za późno,
lub za wcześnie. Na aklimatyzację
i przestawienie się z nocy na

dzień nie było czasu i lepiej już
było przyjechać do Chicago na

kilkanaście godzin przed startem...

YOUNG WYGWIZDANY

Rzadko się zdarza, aby publicz
ność wygwizdana własnego zawod
nika. A jednak Younga spotkała
ta kara i to nie tylko od Polonii,
ale także od Amerykanów. Na
490 m przed metą ostatkiem sił

wyprzedził na moment Krzyszko-
wiaka (bieg na 3000 m z przesz.)
i kiedy ten ostatni obejmował na-

powrót prowadzenie — został ode
pchnięty. Oczywiście Krzyszko-
wiak „obiegi” Younga i niezagro
żony wygrał konkurencję, ale za
wodnik USA otrzymał od publicz
ności należną ..nagrodę”. którą
długo popamięta.

Na żużlowym Jorze
W KOLEJNYRJi spotkaniu żużlowym ó mistrzostwo Ii ligi Wanda

Newa Huta pokonała wysoko Start Gniezno 53:21. Punkty zdobyli,
dla Wandy — Jaroszewicz 11, Chwilczyński i Korus po 10. Koleoda
7, Z. Fijałkowski, Tomczyszyn i Stach 5, dla Startu — Kwarciński

13, Cieślęwicz 5, Starzyński 3, Kujawski 2, Majewicz 1. Najlepszy
czas uzyskał Jaroszewicz w I biegu — 83 sek. Spotkanie sędzio
wał inż. Gołaszewski z Łodzi.

Polonia Bytomszkodami i trójskok. W biegu tym
triumfował rekordzista świata,
Polak — Krzyszkowiak, który
prowadząc stawkę rywali, na 400
m przed metą oderwał się od nich
i minął metę, osiągając najlepszy

• tegoroczny wynik na świecie

8.38,0 przed Youngiem 8.42,4. Fo-
remanem 8.51,1 i Motylem 9.06,6,

] W trójskoku zanotowaliśmy
. drugi w tym meczu (obok osz-

czepników)
wodników.

jednak porażka Malcherczyka —

15.94 do młodego Jaskólskiego —

16.06, 3. Sharpe (USA) 15.73, 4. Stó-
kes (USA) 15.40.

mistrzem Polskina

FOIK

rekor-
świata

„błys-
Jones

oraz Foik i
Zieliński. Tym
razem Foik wy
startował świe
tnie, nie tracąc
ani
do
dzie

czy _

.

wirażu pierwszy
wybiega Polak, aie Drayton
rezygnuje. Przyspiesza, zbliża się
sys ematycznie. Ostatnie metry...
Foik też przyspiesza i rzutem na

taśmę zapewnia sobie największy
sukces w długoletniej karierze.
1. Foik (P) 21.0, 2„ Drayton (USA)
21.1, 3. Jones (USA) 21.1, 4.. Zie
liński (P) 21.4 .

dublet naszych za-

Niespodzianką była

centymetra
rywali. Bę-

sensacja,
nie? Tak! Z

W biegu na 800 m Baran był do
piero czwarty, w czasie 1.52,3. Ale

bieg był pasjonujący, ponieważ o

niespodziankę postarał się Brusz-
kowski (1.51,3), który przegrał
tylko do Duf-ee (1-50.2), a poko
nał na ostatnich metrach groźnego
Traynera (1.51,5).

W tyczce do sensacji nie doszło
a zresztą nikt na nią nie liczył.
Wygrał Morris 4.66 przed Krame
rem 4.56,5 m i Gronowskim 4.43.

Czwarty był Sobota (2.14), który
— chcąc nie chcąc — zastąpił
kontuzjowanego tuż przed rozpo
częciem konkurencji — Krzesiń-

skiego.
W’ biegu na 10.000 m przykre

rozczarowanie. Ożóg nie zdołał
rozdzielić Amerykanów i zajął
dopiero 3 miejsce w słabym cza
sie — 30.17,8 a Kierlewicz miał
czas — 30 .58,4. Wygrał bieg Mc-
Cardle — 29.54,0 przed Guthnech-
tem 30.02,8.

Sztafetę 4X400 m wygrali Ame
rykanie w świetnym czasie 3.03,7.
Nasza drużyna biegnąc w skła
dzie: Kowalski, Swatowski, Gie-

rajewski, Kluczek uzyskała wy
nik — 3.11,3.

TURNIEJ TALENTÓW
ZAKOŃCZONY

W finałowym spotkaniu „turnie
ju talentów”, organizowanego
przez Cracovię, pierwsze m ejsce
zajęła jedenastka „Juventus”.

mraiHpiiiiiiiiiiiiiiin

ł
ł
ł
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Polonia Bytom — Górnik Za
brze 1:2 (1:0). Bramki zdobyli, dla
Polonii — Pogrzeba w 32 min.,
dla Górnika — Szołtysik w 59 min.
i Musiałek w 89 min. Sędziował
p. Marcinkowski z Lodzi. Widzów
ok. 20 tys.

Rewanżowy mecz Polonia —

Górnik, rozegrany został na sta-

dionie Ruchu w Chorzowię. Gór
nik mimo zwycięstwa 2:1 stracił
mistrzowski tytuł, ponieważ w

pierwszym spotkaniu przegrał z

Polonią 1:4 a o pierwszym miej
scu w ekstraklasie decydowała
lepsza różnica bramek.0

Po meczu liczni kibice bytom
skiej jedenastki wbiegli na mura
wę boiska i znieśli swych pupi
lów na ramionach do szatni. Ser
decznie gratulujemy sympatycznej
drużynie Szymkowiaka, Liberdy

i Grzegorczyka zdobycia zasłuże
nie tytułu mistrza Polski. (F)

POZNAŃ. W międzynarodowym
meczu piłkarskim Lech zremiso
wał z Vorvaertsem Cottbus 2:2.

WARSZAWA. Po pierwszym
dniu zawodów pływackich repre
zentacji Białorusi i Warszawy,
prowadzą Polacy 67:64.

ŁÓDŹ. Mistrzem CRZZ w kolar
stwie został Eugeniusz Królak.

Drugie miejsce zajął Kudra.

TORUŃ". Odbyła się tu II eli
minacja do motocrcssowych mi
strzostw Polski. W poszczególnych
klasach zwyciężyli: 125 ccm —

Kaczorowski, 175 — Hennek, 250 —

LekkOj 350 — Kanas .

ZIELONA GÓRA. Przy udziale
400 zawodniczek i zawodników

odbyły się mistrzostwa LZS. W

klasyfikacji zespołowej zwycię
żył Poznań, przed Szczecinem i

Warszawą. W czasie zawodów Ja-

rosz (Szczecin) ustanowił rekord
zrzeszenia w biegu na 110 m ppł
— 15,6 sek.

KATOWICE. Zespoły Słubii
Unii Łódź uzyskały awans do

ligi piłki ręcznej ^mężczyzn.

i
I

TOIEK

gryW OSTATNIM ciągnieniu
liczbowej Toto-Lotek wylosowano
następujące liczby: 5, 8, 22, 33, 39,
48 oraz jako dodatkową liczbę —

14.

Mlammny Tiw
przegrał

z K, limnym
KIEDY spiker

5000 m, w naszym obozie napięcie wyraźnie wzro-sło. Może wre
szcie w tej konkurencji odniesiemy pierwsze zwycięstwo? Zre
sztą pytanie to zadawało sobie także 15 tys. emigrantów.

Tymczasem fachowcy amerykańscy „uśmiechali się”, pewnie
typując jako murowanego zwycięzcę w tym biegu — Truexa.
Padł strz-ał i 4 zawodników:

guszewicz — wystartowało,
przemawia za Amerykanami,
dyktując tempo. Boguszewicz
Zimny biegnie jakoś ciężko
niebezpiecznie w tyle. Boguszewicz stara się więc
duet arr eiykańs-ki i stosuje zwalnianie tempa.
Zimnego — to widać.

Meta coraz bliżej i do taśmy jeszcze 1000 m. Wówczas Zimny
decyduje się dopiero na włączenie do walki. Teraz on roz
dziela przeciwników, bądź obejmuje prowadzenie. Tymczasem
pierwsza niespodzianka... Clark zostaje w tyle i traci kontakt
z trójką pozostałych biegaczy. Zimny decyduje się
wyraźne przyspieszenie tempa i rwie już do mety. Truex

już za nim o 20 m w tyle. Boguszewicz trzeci.
Ostatnie okrążenie... Kazik biegnie jeszcze szybciej i jest

pcza zasięgiem Truexa. Szał radości na trybunach, jakby mecz

odbywał się w Warszawie, czy w Krakowie! Zimny przerywa
taśmę — jest pierwszy, a dalsza kolejność nie ulega zmianie.

Wkrótce na najwyższym podium K. Zimny odbierał gratula
cje, a jednocześnie dziękuje Boguszewiczowi za wydatną po
moc w pierwszej fazie biegu. Jedno zwycięstwo w tym dniu,
ale dobre i to, jeśli się zważy, że właśnie Truex był murowa
nym faworytem. W opinii wielu fachowców uchodzi zresztą
za kandydata do złotego medalu w Tokio.

na stadionie w Chicago zapowiedział bieg na

Truex i Clark oraz Zimny i Bo-
Pierwsze ckrążenia i

Obydwaj znajdują się
dotrzymuje im kroku,
i co kilkaset metrów

wsizystko
na czele,

ale Kazik

pozostaje
rozdzielić

Pracuje na

na

jest

już

W „Dom Spółdzielczości
Cracouia

Taiwia
W RAMACH „Dnia Spółdziel

czości” i z okazji 10-lecia Star
tu, Wojewódzka Komisja Sporto
wa ZS Start zorganizowała kilka'

imprez sportowych dla swoich
członków. Najciekawszą z nich

było spotkanie finałowe sparta
kiady wojewódzkiej w piłce noż
nej, w którym Cracovia
ła Tarnovię 10:0 (3:0).
biało-czerwonych, którzy
spotkania wystąpili w

ligowym składzie, nie

ZAGŁĘBIE — ODRA

W SOSNOWCU, piłkarze Zagłę
bia wygrali z Odrą Opole 1:0 (1:0).
Bramkę zdobył Kosider. Sędzio
wał p. Maćkowiak z Poznania.
Widzów 10 tys.

Po porażce w Opolu 0:1, tym
razem Zagłębie wygrało w iden
tycznych rozmiarach i dzięki lep
szej różnicy bramek w rozgryw
kach grupowych, zajęło 3 miej
sce w lidze.

Do całkowitego zakończenia roz
grywek w ekstraklasie pozosta
ło do rozegrania zaległe spotka
nie ŁKS Lechia. Aktualna ko
lejność drużyn przedstawia się
następująco:

1. Polonia Bytom
2. Górnik Zabrze
3. Zagłębie
4. Odra Opole
5. Legia W-wa
6. Wisła Kraków
7. Arkonia
8. Ruch Chorzów
i 10 ex aequo ŁKS i Lechia

11. Lech Poznań
12. Gwardia W-wa
13. Stal Mielec
14. Cracovia

pokona-
Piłkarze
do tego
pełnym,
natrafili

w trzecioligowcach z Tarnowa na

silnego przeciwnika i mi|li przez
cały mecz zdecydowaną przewagę.
Łupem bramkowym podzielili
się: Frasek (3), Jarczyk (2), Haus-
ner (2), Ziąbka (2) oraz Malarz

(1).

iunierzy Unii

w ćwierćfinale

turnieju
puchar
„Start”

w fina-

W rewanżowym spotkaniu
piłkarskim z cyklu rozgrywek
o mistrzostwo Poiski juniorów
tarnowska Unia po słabej grze
zremisowała z MZKS Krosno
2:2 (2:1). Bramki zdobyli: dla
Unii Kolarz i Poręba, a dla
MZKS — Matelowski i Lotkie-
wicz. Sędziował p. Stec z Lu
blina.

Mimo

nowscy awansowali do ćwierć
finału

pierwszym spotkaniu pokonali
w Krośnie juniorów MZKS 2.0 .

Przeciwnikiem Unii w ćwierć
finale będzie zespół ŁKS.

(kul.)

remisu piłkarze tar-Pierwsze miejsce w

koszykówki mężczyzn i

Rady Wojewódzkiej ZS

zdobyła Cracovia, która

łowym spotkaniu pokonała Juve-

nię 39:14 (16:6), mając najlepsze
go zawodnika w Gąsiorze. Następ
ne miejsca zajęli: 2. Juvenia, 3.

Podgórze, 4. Gorce Nowy Targ.
W turnieju siatkówki mężczyzn

najlepszą drużyną okazał się
Nadwiślan przed Międzyspó^dziel-
nianym Klubem Sportowym Tar
nów i Sokołem z Bochni.

WT rozgrywkach szachowych
pierwsze miejsce zdobyła Juve-

nia I przed Juvenią II i Cracovią.
Pcza tym rozegrane 1 zostały re
gaty kajakowe i wioślarskie. Or
ganizacja imprez, spoczywająca
w rękach mgr Grabeusza — bar
dzo sprawna. (Kas)

-------®-------

Remis Hutnika
GÓRNIK RADLIN — HUTNIK

NOWA HUTA 1:1 (1:0). Bramki

zdobyli: dla Hutnika — Szydło, a

dla Górnika — Hibner.
W pozostałych spotkaniach o

wejście do II ligi padły następu
jące rozstrzygnięcia: Polonia
Warszawa — Motor 2:0, Gryf —

Lechia Zielona Góra 3:0, Mazur
— Start Łódź 0:7, Olimpia — Gór
nik Thorez 0:3, Dąb — Pcgoń 4:0.
Czarni Słupsk — Polonia Gdańsk

0:1, KSZO Ostrowiec — Stal Sta
lowa Wola 2:1.

rozgrywek, gdyż w

MOSKWA. Podczas lekkoatle
tycznych zawedów o Memoriał
braci Znamieńskich rzut młotem

wygrał Badowski (ZSRR) 68,17. m,

bieg na 400 m ppł. Morale (Wło
chy) 50,9 sek., 400 m Singh (In
dia) 46,8 sek., 200 m Tujakow
(ZSRR) 20,9 sek.

POCZDAM. Podczas mityngu
lekkoatletycznego Grcdotzky prze
biegł 10 km w 28.49,4 min.

CHICAGO. Znany pływak ame
rykański Steeckles ustanowił re
kord świata w wyścigu na 400 m

stylem zmiennym, uzyskując re
zultat 4.51.4 min.

RZYM. Polscy hokeiści na tra
wie wygrali turniej międzynaro
dowy z udziałem: Włoch, Francji
i Hiszpanii.

TENIS

W tenisowych mistrzostwach

okręgu juniorów w grze pojedyn
czej dziewcząt 1 miejsce zaję’a
Białek (Chełmek), a wśród chłop
ców Niziołek (Chełmek). Ten o-

statni zdobył tym samym puchar
ufundowany przez J. Chebdę.


